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Kraków, 10 stycznia.
„Poszarpano nasz sztandar, ale i strzęp­

ków jego bronió jeszcze będziemy"—wo­
łał poseł Zatorski w znanej swej mowie, 
kiedy w pełnej zbroi stanąwszy na polu 
sejmowych zapasów, rozbił szeregi, które 
miał powieść do zwycięztwa. W obronie 
tego poszarpanego sztandaru i tej mowy, 
co dążąc do „syntezy" sprowadziła „ana­
lizę" — staje posła Szujskiego „List o osta­
tniej sesyi Sejmu galicyjskiego" ogłoszo­
ny w Niwie i Przeglądzie Polskim. Ti za­
jęciem braliśmy go do ręki, ciekawi, ja­
kie n o w e  dowody przytoczy na popar­
cie zniesienia dwoistości władz, jakiej no- 
w e j broni dobedzie. I doznaliśmy zupeł­
nego rozczarowania. Ani jednej nowej 
myśli. Same dawno już wypalone gra­
naty, resztki dawno już wystrzelanych 
nabojów. List ten, zarówno jak broniona 
w nim mowa, utwierdza nas tylko w prze­
konaniu, że kto w sprawach politycznych 
schodzi z gruntu realnego, wyłącznie tyl­
ko kierując się doktryną, koniecznie zejść 
musi na bezdroża.

Takiej doktryny wyrazem była mowa 
posła Zatorskiego i rozwinięty w niej pro­
gram. Ohce on praktycznego zespolenia 
rządu z samorządem. A opiera tę myśl 
na zasadzie, którą najjaśniej sformułował 
sam szan. poseł w komisyi do reformy 
administracyjnej, mówiąc: „Nie pojmuję 
sprzeczności między rządem a samorzą­
dem. To nie dwa pojęcia — to tylko dwie 
strony jednego i tego samego pojęcia, 
które w sprzeczności znaleźć się nie mo­
gą". Jakoż w oderwanej teoryi — słusz­
ność zupełna. Organa administracyi mia­
nowane z góry, i te, które pochodzą z wy­
borów — dopiero razem w całości swej 
tworzą r z a d  — a więc harmom^ntoiifjLzia- 
łaó musza, a w sprzeczność potx&d»ć aJerf 
powmne. i

Ale w ż y c i u  dzieje się niestety ina­
czej. Doktryna owa bowiem pm uwzglę­
dnia tego, że opok narodów imających 
rząd własny, »ą i takie* Które mają rząd 
obcy.  Tak w samowładnym j»k i; W kon­
stytucyjnym ustroju państwa bywają ^he­
gemoni a uciskani — tacy, którzy wyna­
radawiają a wynaradawiani — bywają na­
rody, ktme wyzyskują &Vfpją przewagę 
w państwie i takie , które się od1 wyzy­
skiwania bronić muszą. W czemże te znaj­
dą obronę — jeżel: nie w samorządzie ? 
jożeh nie w pochodzących z wyboru cia­
łach reprezentacyjnych i władzach wyko­
nawczy di ? W tym stanie rzeczy między 
rządem a samorządem nieraz powstać 
musi sprzeczność., której teorya nie uzna­
j e — a dla tych, którzy bronić się muszą 
szkodliwej przewadze obcych, z koniecz 
ności narzuca się polityka zagwarantowa­
nia, utrwalenia i rozszerzenia samorządu.

Tego względu na konieczność obrony 
społeczeństwa od możliwych szkodliwych 
mu prądów, i na jedyną możliwość obrony 
tuj przez samorząd — nie porusza wcale 
lisi posła Szujskiego. Z różnych tonów i 
na różne sposoby powtarza tę jedną myśl: 
Polacy! uczcie się rządzić, bo upadliście 
nieumiejętnością rządzenia — i powtarza 
wraz z posłem Zatorskim: „fałszem jest,

iż Polacy nie umieją słuchać — oni roz- owa wadliwa jeszcze, aie przynajmniej 
kazywać nie umieją". Owoż właśnie bro- jako tako utrwalona i pewną swobodę 
nimy samorządu, i nie chcemy go pod- działania nam pozostawiająca i do pewne- 
dawać rządowi, bo się w nim rządzić I go znaczenia i wpływu w kraju już do­
uczymy — podczas gdy w ustroju, któ- prowadzona autonomia gminy, wydziału
rego broni p. Szujski, w ustroju, w któ- 
rymby wybieralni reprezentanci mieli tyl­
ko g ł o s ,  a mianowani i n i e o d p o w i e ­
d z i a l n i  urzędnicy mieliby całą wł adz ę ,  
mybyśmy się nauczyli lepiej jeszcze ołu- 
ohaó, ale pewno nie rządzić. W jedności 
z rządem — woła p. Szujski — n:o bójmy 
się zginąć, bo przecież mamy narodowe 
poczucie samych siebie! Czczy frazes — 
nie liczący się z praktyczną techniką rzą­
dzenia. Bo cóż pomoże „narodowe poczu­
cie samych siebie" u wybieralnych auto­
nomicznych referentów w starostwie i na­
miestnictwie— jeżeli starosta, a względnie 
namiestnik postąpi wręcz sprzecznie z tem, 
czego oni chcą, bo tak mu z Wiednia 
nakazanem będzie — a nawet nikt go do 
odpowiedzialności pociągnąć nie może ? 
Myli się stanowczo autor listu, gdy twier­
dzi , że opoaycya przeciw myśli mowy 
p. Zatorskiego pochodzi z obawy, „iż ten, 
co weźmie władzę, przez to samo rządo- 
dowym się stanie". Nie! szanowny auto­
rze — pocnodzi ona ztąd, że taki ustrój 
nie dałby nam władzy, tylko jeszcze te 
cząstki władzy, jaką dziś mamy, oddałby 
w ręce starostów i namiestnika, a ci przy 
najlepszych nawet chęciach bezwarunko­
wo muszą wykonywać, co im z góry na­
kazanem będzie, muszą iść z k a ż d y m  
wiedeńskim prądem. A żadnej nie mamy 
rękojmi, że tam już nigdy nie powstanie 
prąd nam nieprzyjazny — i ani w mowie 
p. Zatorskiego, am w liście p. Szujskiego 
nią zmydujomy ś|ądu ,, aby ci posłowie 
gwarancji takiej szukali, Mliii się na ja­
kikolwiek środek jej uzyskania. Czyż tedy 
bhi lepiej-atrzymj wać przynajmniej te okru- 

j " Dinie. po­
wiecie i w
żadnej rękojmi uddawuć je w ręc^. rządńr 
Czyż nie lepiej korzystać z pełnej swobody 
działania, choćby w małym zakresie, ani­
żeli poświęcać ją dlatego, aby wchodzić 
W Ciała rządzące, w których tej swobody 
działania mieć nią będziemy, bo cała wła­
dza nie w naszem będzie ręku? Czyż nie 
lepiej , choć pewną cześć administracyi 
kraju mieć w reku ludzi odpowiedzialnych 
krajowi, aniżeli, zdać ją  całą urzędnikom 
odpowiedzialnym tylko Wiedniowi?

Te wszystkie praktyczne względy ważą 
więcej, aniżeli polityczna doktryna p. Za­
torskiego o jedności pojęcia rządu a sa­
morządu, a historyczna doktryna pana 
Szujskiego o naszej nieumiejętności rzą­
dzenia , naciągana do dzisiejszych, tak 
z gruntu zmienionych stosunków, do 
dzisiejszego smutnego i pełnego niebez­
pieczeństw położenia narodu. To też póki 
Sejm nie ma szerzej niż dzisiaj zakreślo 
nej władzy ustawodawczej, a zwłaszcza, 
co do orgamzacyi władz administracyj­
nych, póki na czele administracyi kraju 
nie stoi rząd, Sejmowi odpowiedzialny 
innemi słowy: póki kraj nie ina s w e g o  
rządu — poty jedyną ochroną przeciwko 
bardzo szkodliwym skutkom możliwych 
zmian w rządzie centralnym pozostanie

powiatowego i wydziału krajowego I poty 
też nie można bez wielkiego niebezpie­
czeństwa nic urenić z dwoistości w ładz-- 
chociażby teoretycy i doktrynerzy całe 
stosy kciążek przeciwko niej napisali.
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Przyczyiiy wzrostu zbrodni 
w  Królestwie Polskiem.

W a r s « c  w a ,  4  stycznia.

II.
Rozebraliśmy w pierwszym  liście szeroko, jaki 

je s t wpływ diejatelstw a w wymiarze spraw iedli­
wości. Zaznaczyliśmy, żb niewykształcone masy 
są przez nie protegowane przeciw obywatelowi, 
księdzu i izraelicie, podnieśliśmy, że to na rece- 
dywę przestępstw  oddziaływać koniecznie musi.

Stokroć gorszy wpływ wywiera diejatelstwo 
adm inistracyjne. Memoryał tajny Trepow a, po­
mieszczony w Deutsche, liunckchau, o niezgodzie 
i skrytym  antagonizmie mięfoy" władzą adm ini­
stracyjną a prokuratoryą w Rosvi, który dla za­
granicy m ógł być objawieniem, dla nas był tylko 
powtórzeniom rzeczy, o których nawet wfóble na 
dachach świergocą. W  Rosyi przyczynił się on 
bezwątpienia potężnie do swobodnego krzewienia 
się nihilizm u. U nas zaś wpływa też w znacznym 
stopniu na bezkarność przestępstw. F akta  tego 
rodzaju , że obyw atela, który nocą na bryczce 
złodzieja goni przez miasteczko, leżące już w in ­
nym powiecie, ni? jego wieś, władza adm inistra­
cyjna zatrzymuje dla braku p a s  p o r t u ,  jak to 
m iało miejsce w Raw skiem , nie są wyjątkami.

wiedliwości w sąd ach , krępowany przez organa 
rządzące w swych duchownycn czynnościach, 
nie może się zbliżać, jak należy, do ludu i na 
um oralnienie jego, jak  dawniej, wpływać. Jeżeli 
to ro b i , to co najm niej zostaje wzięty pod do­
zór policyjny, albo dostaje tajemne ostrzeżenie, 
żo może się przy zbytku gorliwości przejechać 
do zimniejszych okolic. Trzeba więc wyjątkowo 
gorliwych kapłanów, którzy by mimo to spełniali 
swą misyą. M ielu staje się opieszałymi; ilu le­
niwym z a ś , którzyby w innych okolicznościach 
pełn ili, co do nich  należy, to skrępowanie jest 
wygodną pokrywką do opuszczania rąk !

Dalszą kategoryą ujem nych wpływów stanowi 
według nas, wytworzenie przez rząd proletaryatu 
i nieracyonalny system  podatkowania.

Sołowiew to, Czerkawski i inne szeroko rozpa- 
sane natury, przeprowadzając uwłaszczanie w spo­
sób niezgodny nawet z wolą prawodawcy, nada­
jąc własność na grządce kartofli, lub ósmej czę­
ści chaty bez gruntu  i we wszystkich tym po­
dobnych wypadkach, wytworzyli proletaryat w ła­
ścicieli i obudzili w nim  jednocześnie nieprawe 
aspiracye i dalsze rozłakomienie do cudzej wła­
sności.

Nareszcie ów potworny system opodatkowania, 
który trzecią część państwowego dochodu oparł 
na rozpajaniu włościan, wykształca u nas skoń­
czonych rozbójników. Bo w całym pasie gran i­
cznym, w obec takiego podatku rozwija się. ko­
niecznie przemytnictwo. Tworzy się warstwa lu ­
dności przedtem  nieistniejąca, która zachęcona 
możnością nader łatwego zysku, rzuca się masa­
mi na ten proceder. Początkowo są to tylko zło­
dzieje, którzy wkrótce jednak stawszy się próżnia­
kami i z czaaem zasmakowawszy w przemytnic­
twie, jem u się tylko oddają. Z czasem z konie­
czności uczą się ryzykować nawet życie w zapo- 
sacli ze strażą graniczną. I  tak, z pracowitego 
niegdyś i z dobrami instynktam i chłopa, w obec 
tego, że nie otrzym ał szkolnego wykształcenia, 
że rząd odebrał mu wpływ księdza, że go stra­
żnik ziemski demoralizował swym stosunkiem,

z tym nowym rokiem  nasz ustrój zacznie coraz 
mniej ulegać jej zabójczym wpływom i że przy 
usilnej pracy społecznej potrafi ją  ograniczyć do 
minimum.

W  W arszawie przed niedawnym  czasem dokto- j w °bec wódczanego podatku, tworzy się po 
rowi B. służący ukradł z biurka kilkaset rubli.
W skutek wniesionej skargi odbywa się rew izya 
i przy tej sposobności znajdują książkę będącą 
własnością pani B., drukowaną w Krakowie. Książ­
ki. je s t zakazana, skutek rewizyi, źe pani B. wy­
taczają śledztwo i oddają ją  pod dozór policyjny.
Sprawa służącego, wobec tak ważnegu przestęp­
stwa politycznego, pozostaje niezałatw ioną i zło­
dziej bezkarnie uchodzi. Pm nad wszystkie inno 
gflńirje jednak  fakt znany powszechnie Frananka, 
ogłoszony nawet w P oriu d lu  (Nr. 834). Ten stra­
żnik ziem ski, zaskarżywszy fałszywie sędziego 
gm innego, zasłaniając się wobec sądu przed 
k a rą , przedstaw ił rozporządzenie, cyrkularz, na­
czelnika powiatu m ław skiego, w którym tenże 
poleca straży ziemskiej wglądać w czynności są­
dów gm innych i dozorować j e ! Tak istnieje u . 
rzędowj dokum ent, że straż ziem ska, pozornie 
władza mająca pilnować porządku społecznego, 
w istocie ma polityczną m isyą i d o z ó r  n a d  
s ą d o w ni c t w e m , którego powinna być pomo­
cną sługą! W obec tego m ^gą złodzieje kraść i 
rabowi , mniejsza o to , władza adm inistracyjna 
zujulujić się śledzeniem  politycznych wyobrażeń 
okradanych i rabowanych, a nie daje im należy­
tej opieki.

Kto na wsi chce nauczać dzieci wiejskie czy­
tania, dostaje się pod dozór policyjny! To jest 
codzienne zjawisko. A przecież trzeba nieść 
oświatę temu ludowi, który zo strony rządu jest 
jej pozbawiony. Fundusze, jakie rząd wyznacza, 
są niedostateczne, a w znacznej części albo 
w zupełności, jak  to miało miejsce w Lubelskiem, 
kradzione przez administracya. Nie ma więc 
dość szkół ludowych, a te, jakie są, dążą, w b r e w  
p r z e p i s o m  i s t n i e j ą c y m ,  które wyraźnie 
zalecają naukę polskiego języka, tylko do nau­
czania rosyjskiego abecadła. Brak szkoły i oświa­
ty wpisujemy znów jako trzeci bardzo ważny 
czynnik opuszczonego um oralnienia ludu.

W  stokroć wyższym s to p n iu , a podnosimy to 
wybitnie, ograniczenie wpływu duchowieństwa 
na lud je s t też przyczyną jego m oralnego dzi­
czenia. Ksiądz katolicki, nienawidzony przez 
wszystkie władze, niezyskujący wymiaru spra-

kilkunastu latach próżniak, złodziej i skończony 
obwieś. Oto wpływ rosyjskiego rząd u !

Nareszcie w analizie tej nie możemy opuścić 
i demoralizacyi, jaką szerzy u nas ciemne żydo- 
wstwo, trudniące się przemytnictwem i handlem  
kradzionych rzeczy. To je s t rzecz niezm iernego 
znaczenia. Bo złodziej i przemytnik, nieraz nie- 
dopuszczałby się przestępstw, gdyby nie znajdo­
w ał łatwego i pewnego zbytu dla przedmiotów 
swej występnej czynności między ciemnem i bru- 
dnem fizycznie i m oralnie żydostwem. W  obec 
znanej solidarności tych waistw, przedm iot skra­
dziony zostaje przeniesiony wprędce daleko od 
miejsca przestępstwa, i tak jednocześnie poszlaki 
karygodnego czynu zostają zatarte, i bezkarność 
przestępcy zapewniona

Tak staraliśm y się zestawić rozmaite czynniki, 
które sp ły n ę ły  na dem oralizację społeczeństwa 
w Królestwie Doniosłość ich rozmaita, nie wąt­
pliwie nie podnieśliśm y wszystkich stron, i po­
m inęliśm y nie jedno, coby podnieść i zaznaczyć 
należało. To jednak  je s t rzeczą podrzędniejszego 
znaczenia w obec tego, że wszystkie te przyczy­
ny skupiają się w jednem , to je s t w zetknięciu 
się z organam i przewrotnego i niemoralnego 
rządu.

I  w tym wielkim eksperymencie, sprawdza 
się to prawo przyrody, że zupełnie analogiczne 
reguły rządzą zjawiskami m aterialnego i ducho­
wego świata. Nie jednokrotnie z nad W ołgi, 
nachodziły nas zarazki powietrza, dżumy, czy 
cholery. Tysiące ofiar chłonęły, robiły na razie 
ogromne szczerby i straty w społeczeństwie, ale 
fizyczna natura  ludzka ma odporną siłę w tem, 
że jej ustrój przyzwyczaja się powoli do najwię­
kszego nawet jadu, źe ja d  ten traci z czasem 
zjadliwy charakter, zjawia się potem  często, ale 
oddziaływa coraz mniej szkodliwie, i wreszcie 
jest. złem bardzo ograniczonego wpływu.

Z nad W ołgi też z Milutinowskim systemem, 
w płynęła do nas m oralna dżuma, pleni się w obec 
sprzyjających warunków; w tej chwili robi ogro­
mne szczerby w społeczeństwie, ale duchowa 
natura ma też odporną siłę w-- trądycyi dobrego 
i m oralnych wpływach. Miejmy nadzieję, że

Gdzie leżał Raj?
(Dnkunczenie.)

Oznaczywszy tym sposobem ogólnie okolicę, 
w której jedynie podanie o Raju mogłu wziąć 
początek, bez trudu tłumaczy dalej, dla czego 
wszystkie dotychczasowe próby odszukania i umie­
szczenia Raju po za granicami Babilonii, okazały 
się i musiały zostać bez żadnego pozytywnego 
rezultatu. W yjaśnia dla czego w 1 .restyi tej bra­
kowało zawsze badaczom przewodniej latarni, dla 
czego wszyscy z nich schodzili tak łatwo na błę­
dne i dowolne drogi, i, umieszczając Raj to w Ka­
szm irze, to w B aktryi, to w Arm enii, to na­
wet — cdby Delitzsch winien był dodać — na h i ­
potetycznym , w ocean indyjski zapadłym lądzie 
„Lem uryi", doprowadzili w końcu badania do 
stanu, dającego powód do narzekań w Niemczech 
ns. daremne wysilenia ze strony uczonych i na­
zywających wprost zajmowanie się ścisłem ozna­
czeniem geograficznego położenia Raju trwonię 
niem napróżno czasu (str. 11— 45).

Ostatecznie podejmuje autor raz jeszcze zaga­
dnienie, tyle dla jego poprzedników niewdzięczne 
i tak w końcu zdyskredytowane, i poddając raz 
jeszcze umiejętnej analizie słowa z Genesis o Raju, 
rozwięzuje swoje zadanie tak wprawnem i decy-

dującem p ió rem , z taką siłą argum entacyi, a je­
dnak z taką łatwością i bez wymuszenia, jakby 
w czytelnikach chciał znowu obudzić uczucie zdzi­
wienia , że p raw dę, którą w ykryw a, mogły tak 
długo omijać hedania dawniejsze. Poszukiwania 
autora dowodzą jasno, że nietylko ojcyyzną po­
dania o Raju była Babilonia, lecz że nadto poda­
nie to odnosi się wprost do jednej, ścisłe nawet 
dającej się oznaczyć okolicy dolnej Mesopotamii 
(str. 4 5 - 8 3 ) .

Raj, według słów Genesis, był ogrodem zało­
żonym przez Boga w Edenie, ogrodem zroszonym 
przez strum ień, który rozgałęział się w nim na 
cztery rzeki: P i s z o n ,  opływającą cały kraj Cha- 
vila; G i h o n ,  opływającą kraj K usz; O h i d d e -  
k e 1, płyną- a po przedniej stronic kraju Assur, 
i na rzekę F r a t .  W opisie tym już same nazwy 
rzek F rat i Ohiddekel — „Ghiddekel" była starą 
assyryjską i hebrajską nazwą Tygrysu — przenosźą 
nas wprost do Mesopotamii. Tem wyraźniej je ­
szcze odnosi się do Mesopotamii, w szczególności 
zaś do okolicy samego Babilonu wyrażenie „ogród 
w Edenie". Okolica bowiem Babilonu, gdzie Eu­
frat i Tygr najwięcej się do siebie zbliżają, była 
już od niepamiętnych czasów porytą siecią ka­
nałów irrygacyjnych i cieszyła się tak wielką 
w skutek tego urodzajnością, zwłaszcza w sto­
sunku do otaczającej ją  pustyni, że z je j powodu 
już najstarsi mieszkańcy Babilonii nazwali ją  „Kar- 
dunias" t. j. „ogrodem boga Danias", podobnie

więc, jak Chińczycy zwali „rajem “ swe prasiedziby 
w doliuie Tarjm skiej, lub jak potem okolice Da- 
masku albo Sam arkandy w przeciwieństwie do 
otaczających je pustyń , nazywałj się w językach 
ludów Wschodu „Rajem". Niesemicklego począ­
tku wyraz „Kar" zastąpiono z czasem wyrazem 
semickim „ g i nu" ,  oznaczającym również „o- 
gród", zaczem okolica Babilonii zwała się „Gin- 
dunis", z czego, jak już Rawlinson trafnie przy­
puszczał, mogła z łatwością powstać zepsuta na­
zwa ludowa „Gan-Eden", znacą^a  „ogród w kraju 
Edenie". Ale i inne szczegóły w opisie Raju 
w Genesis rozpraszają najzupełniej wszelkie wąt­
pliwości, że przez „Raj" należy rozumieć okolice 
Babilonu. W lej okolicy bowiem rzeczywiście je­
den tylko Eufrat jest i był strumieniem, oddają­
cym rolnictwu pierwszorzędne usługi, z niego 
jednego tylko, gdyż posiadał niższe brzegi aniżeli 
Tygr, biegły li mały irrygacyjne, a więc on jeden 
mógł oyć nazwanym „strumieniem Raju". Naj­
trudniej było oznaczyć badaczom nowszych czasów 
położenie rzek: Piszon i Gihon. Upatrywano je  wszę­
dzie. Widziano w nieb to Indus i Oxus to znowu 
Indus i Nil, to Araxes i K ur lub Fasis (Phasis) i tp. 
Tymczasem w edług delitzseha były to po pro­
stu kanały, albo raczJj starodawne rozwidlenia 
czyli poboczne ramiona Eufratu. A mianowicie 
jednem  takiem pobocznem ramieniem był t. zw. 
potem przez A rriana „Pailakopas," odprowadza­
jący nadm iar wody Eufratu z okolicy Babilonu

K O B E S P O M E M  „ E l O B M f .
L u tó w ,  9 stycznia.

(X )  Doniosłem W am dzisiaj w drodze tele­
graficznej, że pewien obywatel, życzący sobie, 
ażeby na razie nazwisko jego me było wymie­
nione, złozył w W ydziale krajowym w sześcio- 
procentowych papierach sumę 23.500 rubli, jako 
fundusz żelazny na utworzenie w y d a w n i c t w a  
d z i e ł  l u d o w y c h .  Pom yślną tę wiadomość 
uzupełnić mogę następującem i szczegółam i: W ia­
domo, że w r. 1880 podczas jubileuszu Kra0Ł«w- 
skiego, obchodzonego uroczyście w Krakowie, 
z inieyutywy czcigodnego jubilata, powstała myśl 
założenia „Macierzy polskiej" na wzór „Macie­
rzy czeskiej" albo „chorwackiej", które dzisiaj, 
a zwłaszcza pierwsza z nich, po półwiekowem 
istnieniu rozporządza krociowemi funduszami i- 
której działalność w zakresie oświaty ludowej 
zanadto dobrze je s t znaną, ażebym tutaj m iał się 
nad nią bliżej zastanawiać. Jakoż po zapadłej 
uchwale wypracowało lwowskie „koło literackie" 
projekt statutu „Macierzy polskiej" i przedłożyło 
go Kraszewskiemu, który poczynił w nim  niezna­
czne zmiany. Główne ustępy tego statutu stano­
wią, że fundusze „Macierzy polskiej" są wieczy­
sto i nienaruszalne; ż e  o d s e t k i  t e g o  f u n ­
d u s z u  b ę d ą  o b r a c a n e  n a  w y d a w n i c ­
t w o  d z i e ł  l u d o w y c h ;  żo wprowadzenie tej 
insty tucji w życie i dalsze jej kierownictwo po­
wierza się Kraszewskiemu; że w radzie zawia- 
dowczej tej insty tucji zasiadać będą pod prze­
wodnictwem Kraszewskiego: jeden  członek Sejmu 
galicyjskiego, jeden  członek Koła polskiego w sej­
mie pruckim, jeden  obywatel z ziem polskich 
zostających pod Zaborem moskiewskim i jeden  
kapłan katolicki. N ad całością funduszów Macie­
rzy polskiej, której siedzibą będzie Lwów, czu­
wać będzie W ydział krajowy. Owóż szlachetny 
oharodawca, który dzisi ij złożył tak znakomitą 
sumę w ręce władzy wykonawczej naszego Sej 
mu, założył kam ień węgieiny pod przyszły gm arh, 
umożliwił szczonryui datkiem swoim wprowadze­
nie w życie insty tucji, od dawna tyle pożądanej. 
W  związku z powyższą wiadomością stor' wieść 
dla nas baihzo radosno, że wkrótce ma przybyć 
do Lwowa sam Kraszewski, który na rzecz Ma­
cierzy polskiej, zebrał już sumę wynoszącą około 
4.000 rubli, co z hojną ofiarą bezimiennego na 
razie obywatela, czyni sumę — jak  na początek 
poważną — około 33.000 złr. Podczas bytność, 
przezacnego Nestora naszego powieściopisarstwa 
we Lwowie,' sprawa .wprowadzenia w życie Ma­
cierzy polskiej, zostanie m izaw odnie dtanowczo 
załatwioną.

W  tych dniach ma w Zaleszczykach odbyć 
się zgromadzenie towarzystwa pod firmą L l o y d  
g a l i c y j s k i ,  które wzięło sobie za zaaanie za­
prowadzenie stałej żeglugi parowej po Dniestrze 
od Rahcza aż do Okopów. Sprawa ta należy do 
rzędu spraw nieśm iertelnych. Jeszcze za czasów 
absolutnych rządów zastanawiano się nad n ią ; 
później utworzyło się tow arzystw o, w którem 
pomiędzy innem i zasiada1)  takie osobistości, jak 
ś. p. A gcnor hr. G ołuehow ski, h r. W łodzimierz 
R ussocki, hr. Kazimierz K rasick i, Baworowocy 
i t. d. Rzeczone towarzystwo przedsięwzięło ba­
dania koryta D niestru od Halicza a i do Okopów, 
zbudowało nawet statek parowy, który niestety 
osiadł na mieliźnie pod Zaleszczykami i później 
został sprzedany moskiewskiemu towarzystwu że­
glugi parowej w Odessie. W ostatnich czasach 
właściciel Ujścia-zielonego — obecnie już  nieży­
jący — zbudował statek pakowy — holownik 
wraz tra tw a m i który przez kilka lat stał w od­
nodze D niestru  pod Haliczem, i który oglądać 
mogli wszyscy podróżni jadący ze Lwowa do Sta­
nisławowa. W  lecie r. z. sam oglądałem ten ćta- 
tek, który później przez spadkobierców ks. Blfl- 
chera był wystawiony na sp rzedaż ; nie wiadomo 
hii w tej chwili i CZJ  został już  sprzedany, czy

na prawo w pustynię, gdzie też w skutek tego 
również wyższa niegdyś kw itnęła kultura i wzno­
siły się m iasta jak Ur, ojczyzna Abrahama. Ra­
mię to uchodziło nawet niegdyś osobno do zato­
ki perskiej. Drugi podobny naturalny kanał, od­
czepiał się również w pobliżu Babilonu od Eu­
fratu. ale po wschodniej tj. lewej stronie tej rze­
ki, jako t. zw. w późniejszych czasact „Schatt- 
en-N il“ i sam rozszczepiał się następnie, płyuąc 
jednem  ram ieniem  do Tygru, drugim  wracając 
do Eufratu. Kraj „Chauila" odpowiada w edług 
Delitzschs części pustyni syryjskiej, dochodzącej 
do Eufratu i zatoki perskiej. „Piszon więc opły­
wający Chavilę“ oznaczałby najwyraźniej ram ię 
Eufratu, „Pallakopasem" później przezwane, pod­
czas gdy „Gihonem " byłby Schatt-en-N il tj. ra ­
mię, opływaiąee kraj Kusz czyli ^środkową Babi­
lonię, skoro nazwa „Kusz" w łaśnie do niej się 
odnosi. N ie znaleziono tylko dotychczas nazw 
akkadzko-sumirskich dla w ym ienionych kanałów, 
nazw, z których dopiero musiały* być urobione 
semickie nazwy: Piszon i Gihon. Juz dz.’ś wszak­
że odszukano w katalogach rzek Babilonii, w na­
pisach klinowych zachowanych, nazwę „Guga-an- 
de“—Guhana —Gihon, po assyryjsku brzmiącą „ Ara- 
chtum, i oznaczającą kanał po lewej stronie E u ­
fratu. „Piszon" zaś zdaje się odpowiadać wyra­
zowi akkadzko-sumirskmmu i assyryjskiemu „pi- 
sanu," który znaczy „zbiornik wody, wodociąg, 
kanał."

Wszystkoby więc świadczyło najwym owniej, 
że przez „strum ień Raju rozszczepiający się na 
cztery rzeki" należy rozumieć Eufrat, który, w śre­
dnim swym biegu mnogiemi kanałam i irrygacyj- 
nemi z Tygrysem  sprzężony, tw orzył z nim nie 
jako je d n ą  rzekę, a z którego w dalszym ciągu 
odczepiały* się dwa ram iona Piszon i Gihon, 
podczas gdy Tygrys zyskiwał samodzielność a 
sam Eufrat, znacznie pomniejszony, przyjmował 
w dolnym swym biegu charakter niejako osobnej, 
czwartej rzeki. Tem  klasyczniejsze cechy przy­
biera to tłom aczenie Delitzscha z uwagi, że A u­
gustyn H ausdorf w Pradze, w pracy swojej „ Cber 
die vier F liisse E densu (znanej Delitzschowi 
w rękopisie), udowadnia argum entam i geologi- 
cznemi, iż niegdyś Eufrat i Tygr powyżej Babi­
lonii, tworzyły istotnie jeden  zwarty strum ień 
tj. zbierały się podobnie w jedno łożysko, jak  
dziś to czynią ale znacznir niżej, i że dopiero 
z czasem przyszłe w ich średnim  biegu do roz­
bratu  w skutek osadzającego się w łożysku ma- 
teryału  alluwjalnego.

Podobna interpretacya słów Genesis o Raju, 
w spiera się na zbyt silnych podstawach, _ ażeby 
mogła kiedykolwiek doznać zmian zasadniczych. 
Mogą ją  tylko uzupełnić w szczegółach, gdy zo­
staną odkryte, opowiadające o Raju teksty klinowe.

F . Cz.
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też stoi joszcze ciągle na kotwicy pod Haliczem, 
ale wiadomo mi dobrze, że wszelkie usiłow ania 
dążące do zaprowadzenia stałej żeglugi na D nie­
strze spełzną na niczem, dopóki koryto tej rzeki 
nic zostanie uregulowane. Na długiej przestrzeni 
od Niżniowa aż poza Zaleszczyki są w korycie 
zwężonem wysokiemi brzegami podwodne skały, 
które koniecznie usunąeby wypadało przed za­
prowadzeniem żeglugi. Daj Boże, aby zawiązujące 
się w łaśnie w Zaleszczykach nowe towarzystwo 
było szczęśliwszem w doborze środków i w przy­
prowadzeniu sprawy do sk u tk u ; nie w ątp ię , że 
je s t ono dobrze poinformowane o całym stanie 
rzeczy i przedsięweźmie kroki prowadzące do 
ce lu , przedewszystkiem zaś starać sie będzie o 
regulacyę koryta Dniestru.

Z  L i t w y ,  1 stycznia.

(o) Pracujemy tutaj, jak  możemy, aby nie upaść 
pod ciosami dzikiego ucisku, w jakim pozostawać 
nam  wypadło. Lecz i praca nie może swobodnie 
się odbywać, z braku opieki nad mieniem i bez- 
pieczeńswem życia.

Kradzieże i rabunki tak rozpowszechnione w Kró­
lestwie Polskim, przybrały na Litwie zastraszające 
rozmiary. Obawa jest powszechną. N ikt nie wie, 
kładąc się spać, czy w nocy nie zostanie zrabo­
wany lub zabity. Policya najspokojniej przypatruje 
się złodziejskim najazdom na dwory szlacheckie. 
Rabusie grasują obee i k  w gubernii grodzieńskiej. 
Najswobodniej sobie jeżdżą brykami po kilkunastu 
i obdzierają nielitościwie. Napadają na drodze, 
wyprzęgają konie i z nimi uchodzą. Nie opisuję 
szczegółów różnych kradzieży; wspomnę tylko
0 głośnym  a śmiałym napadzie w powiecie 'Wił- 
kowyskim , w okolicy majątku Jatw icz, o pięć 
wiorst od Swisłoczy, siedziby asesora policyjnego. 
W  trzy Dryki parokonne zajechali złodzieje do 
domu p. Buszewicza i oporządzili go do szczętu. 
Zabrali parę koni, 5000 rubli, zrabowili następnie 
srebro, futra, bieliznę i odzienie, a nawet cukier
1 herbatę. Rabusie tak przez trzy godziny rozbi­
jali szafy i m eble, pi uli nawet materace i pier­
naty w poszukiwaniu pieniędzy. N astępnie wszyst- 
Lich powiązawszy, nie wyłączając i pani B., zło­
żonej od roku ciężką chorobą, ujechali niewiadomo 
dokąd. Żyjże turaj i bądź spokojny, kiedy dnia 
ani godziny nie masz p ew n ej, czy nie będziesz 
zrabowany, pokaleczony lub zabity. Biedne nasze 
kobiety drżą całe od strachu.

W  Grodnie d. 26 grudnia r. z. zrabowali kasę 
gubernialną, zabrawszy około 26.000 rubli, nale­
żących do rozmaitych instytucyj. Złoczyńca jakiś 
Winogradów dostał się do lokalu kasy za pomocą 
podkopu zrobionego z najętego mieszkania. Miał 
on 50 łokci długości i przechodził pod trzema 
domami. Jenera ł gubernator wileński Todleben 
popełnia najrozmaitsze nadużycia. Zakupił on 
obszerne dobra, a korzystając z nieograniczonej 
swej władzy, za pomocą sotni kozaków wypędza 
biedną osiadłą szlachtę zaściankową z gruntów, 
które prawnie posiadła.

Takie lu życie u nas wyjętych z pod prawa. 
Nietylko nam zabroniono modlić się , myśleć i 
czuć po polsku... ale jeszcze i życie niepewne.

— ■— ——

PoJudniowo-niemieckie stronnictwo 
narodowe.

Ścisłe na pozór jednością, potężne na zewnątrz 
Cesarstwo niemieckie, w istocie rzeczy, jest obra­
zem wewnętrznego rozstroju, widownią zaciętej 
walki wrogich sobie antagonizmowi Wykazały to 
aż nadto ostatnie wybory do parlamentu niemiec­
kiego. Wszyscy są niezadowoleni z obecnego po­
rządku rzeczy w Niemczech. Polityka rządowa 
nietylko głośnó bywa potępianą, lecz co więcej, 
jaw nie zaczj nu występować w stręt do cesarstwa. 
N ie B u  stronnictwa, któreby godziło się na poli­
tykę bism arkowskich niespodzianek.

Lud zieje nienawiścią przeciw pruskiem u mili- 
taryzmowi. W klasach wykształconych wzmaga 
się z dniem  każdym w stręt do polityki cesarskiej, 
tej wiązanki wszelkiego rodzaju nadużyć władzy 
jaw nych i ukrytych, cynicznego gwałcenia ustaw, 
tajemnych knowań i jaw nych zamachów, zakuli- 
sowycn kompromisów i wzniecania nizkich na­
miętności , systematycznego demoralizowania o- 
pinii publicznej za pomocą sprzedajnej prasy. — 
Wszyscy stają do walki z polityczną korrupcyą, 
stanowiącą istotę rządów Bismarka. Niemcy, dum­
ni z wyższości umysłowej i zasad istotnej moral­
ności , z przestrachem  spostrzegli, że kroezą po 
torach polityki awanturniczej a la Napoleon III, 
z tą  różnicą, że we Francyi „czarne punkta“ ce- 
sarslwa strojono w piękne szaty i okupywano do­
brobytem  m ateryalnym , gdy w Niemczech poli­
tyczne zepsucie występuje w n ag ie j, nieokrzesa­
nej fo rm ie , a towarzyszy mu coraz większy upa­
dek dobrobytu, który już z nędzą poczyna gra­
niczyć. Najzapaleńsi wielbiciele idei cesarstwa za­
łam ują ręce z rozpaczy, doktrynerzy oszałoinieni 
potęgą niemiecką zaczynają o niej wątpić, myśli­
ciele jak M om sen, Gneist, Yirchow, nawołują 
społeczność niem iecką, aby oparła się zgubnej 
samowładzy człowieka, z ślepym uporem burzące­
go gmach przed laty dziesięciu kosztem potęż­
nych ofiar wzniesiony. Społeczeństwo zaś gotowe 
stawić opór po prostu ze strachu przed groźnemi 
widmami tajemniczej przyszłości.

Taki jest obraz państwa opartego na military- 
z m i,, samowładzy i państwowym socyalizmie we­
dług Lassalowskiego wzoru.

Gdy w Prusiech reakcya bez granic jawnie dąży 
do zniszczenia za»ady parlamentaryzmu i z try­
umfem głosi powrót do monarchii absolutnej, je ­
dnocześnie na południu z dziw ną szybkością ro­
śnie i wzmaga się ruch w odwrotnym kierunku. 
Partykularyzm ze sfer dworskich przenika w masy 
ludowe, a dawna frakcya demokratyczna, skupiona 
w Frankfurcie nad M enem i prawie niezasługująca 
na uw agę, zamienia się w silne stronnictwo pod 
nazwą południowo-niemieckiego stronnictwa naro­
dowego.

Dwa ciemno żywioły, reakcya i kulturkam pf, 
wywołały ruch w południowych Niemczech,, z k tó­
rego skorzystała drobna grupa demokratów, w ier­
nych zasadzie 1848 r. Z poezątku frakcya ta 
złożona z kilku platonicznych republikanów nie 
miała żadnego wpływu w monarchicznych N iem ­
czech. Ceniono jednak wysoko tych zacnych lu­
dzi , całą duszą oddanych sprawie narodowej, 
której służyli z godnem uwielbienia poświęceniem.

Osobisty wpływ tej frakcyi pod wodzą Karola 
Meyera wzrastał stopniowo, zwłaszcza, że rozpo­
rządzali dziennikami wiernie i wytrwale stojącemi 
przy sztandarze stronnictwa. W ielkie usługi w tej 
mierze oddał jeden z najlepszych dzienników nie­
mieckich F rankfurter Zeitung.

V, obec niebezpieczeństwa cezaryzuu, frakcya 
postanowiła czynnie wystąpić, uważając prowa­
dzenie teoretycznej polityki za udział w zbro­
dniach dokonywanych nad narodem. Demokraci 
nie odstąpili od swych przekonań lecz oświadczyli, 
iż rzeczypoąpolitej nie uważali ^za powszechnie 
obowiązkową, i nie są w zasadzie przeciwni mo­
narchii, jeżeli ta szanuje praw a narodu, jak  
w Anglii, Belgii, Szwecyi i D anii. N atom iast do 
upadłego walczyć będą przeciw m onarchii n i­
szczącej swobody narodowe, opartej na bagnecie, 
i bagnetem  pragnącej rządzić, przeciw m onarchii, 
kŁora pragnie ograniczyć lub rozpędzić reprezen- 
tacyę narodową, — słowem przeciw Prusom , 
przyezem oświadczyli, iż bronić będą słabszych 
państw m onarchicznych, jeżeli te na obronę za­
służą. F rankfurter Zeitung  rozpoczęła walkę 
z Bismarkiem i jego polityką — polemikę z rzą­
dem jędrną, ściśle przedmiotową, ale nielitościwą. 
Kedakcya, licząc w swem gronie znakomitych 
prawników, roztrząsała z nieubłaganą krytyką 
każdy kruk kanclerza, rozbierała na cząsteczki 
każdy wniosek rządowy, i naprzód przepowiadała, 
co się stanie zgubnego, jeżeli parlam ent ulegnie 
woli rządu. W szystkie przepowiednie tego dzien­
nika sprawdziły się: Zdawało się, iż ks. Bism ark 
czerpał wskazówki dla swej polityki z frankfur­
ckiej gazety. Stronnictwo posiadało wpływ, ale 
n ie  miało siły, dopiero od półtora roku szybko 
zaczęło wzrastać, dzięki „publicystycznej armii 
B ism arka“, ośmieszającej konstytucyonalizm, do­
wodzącej, że parlam ent je s t instytucyą szkodliwą, 
lub z całym cynizmem oświadczającej, iż rząd 
konstytucyjny nie zgadza sie z ideą pruską. 
Stronnictwo narodowe stało się polityczną siłą 
i kto wie, czy nie stanm na czele ruchu w Niem ­
czech, skierowauego przeciw szalonemu prądowi 
reakcyi.

Głosy o reskrypcie cesarza Wilhelma.
6r. Kol. widzi w reskrypcie, „zupełnie wierny wy­

pływ piuskiej kartykonstytucyjuej. N ikt bynajmniej 
nie może się tem u sprzeciwić. 0 ile wiemy, n i­
gdy nikt w Prusiech nie w ystąpił z innem  poj­
mowaniem. Zdaje się więc, że reskrypt cesarski 
ntetyle ma na celu rozpraszanie istniejących fał­
szywych p o jęć , ile przeszkodzenie tworzeniu się 
now ych11.

Voss. Ztg. „konflikt nieunikniuiiy, niech lud 
wspiera swych reprezentantów  w obronie kon- 
stytucyonalizm u",

N a t. Ztg. „Cała odpowiedzialność spada na 
B ism arka; nic nie zasz ło , coby laki krok umo­
tywować mogło. Pomiędzy koroną i narodem  nie 
ma cienia konfliktu. Reskrypt m ów i: „Daleką
odem nie myśl ograniczenia wolności wyborów, “ 
Kładźmy nacisk na to zdanie pizedewszystkiem, 
na tej podstawie n iech  sejm i parlam ent uniew a­
żnią każdy wybór, który nie odbył się podług tej 
myśli. Gdyby niestety przyjść miało do konfliktu, 
stronnictw o liberalne nie ulęknie się.

G ermania  mówi, że reskrypt nakłada organom 
administracyjnym obowiążók agitaeyi w duchu 
rządu, zaś sądowniczym wstrzymanie się od wpły­
wania. Należy unikać zasadniczego sporu, co do 
ducha konstytucyi. W interesiepokojupotrzeba uznać 
zasadę władzy królewskiej; i-zeczą ministrów wiel­
kie swe posłannictwo wykony Wać ta k , żeby nie 
obrazić sumienia urzędników, ani spokoju ludu.

Deutsches M ontagsblatt mówi: Oczekują nas bu­
rzliwe czasy parlamentaryzmu. Czy socyaine re­
formy kanclerza przez to nie ucierpią może zwłoki? 
Trudno przypuścić, żeby sędziowie i profesorzy 
uniwersytetu zastosowali się do reskryptu z 4-go 
stycznia.

Deutschts Taghlatt widzi w tern „monumentalny 
wyraz króle wskości". Ubolewa także, że król pru­
ski zmuszony był do takiegu kroku. Konflikt 
istnieje faktycznie między stronnictwam i liberal­
nymi a zasadą monarchizmu. Kto nie chce iluzyi 
monarchii, ten musi przyjąć słowa cesarskie, na­
kazujące politycznym urzędnikom wpływać na 
wybory w duchu rządu, a sądowym, wstrzymy­
wanie się od wpływu przeciw rządowi — z zado­
woleniem.

Dodajemy kilka głosów prasy austryackiej.
W iener allg. Ztg. nazywa ukaz cesarski „nie­

słychanym  politycznym gw ałtem ", „Reskrypt zna­
czy zamach stanu, a wiarołom ny m inister, który 
więdnącego starca nad grobem  stojącego, skłonił 
do położenia pod niem  swego podpisu, je s t zbro­
dniarzem, którego z prawa kara za zdradę stanu 
minąć nie pow inna". Od czasu, kiedy m inister 
von Rochow, chwaląc zniesienie hanowerskiej 
konstyiucyi, w ykreślił naukę o „ograniczonym  
rozumie poddanych", żaden pruski m in ister ró­
wnie nikczemnego urzędowego aktu nie popełnił.

Taghlatt, nazywa słowa W ilhelm a „absoluty­
zmem o figowem liściu". W szystko złe datuje 
od zjazdu w G dańsku; „święte przymierze" żyje, 
choć w innej formie, wojna przeciw prawu ludów 
wydana.

Tribune przypuszcza, że dążenie do wzmoc­
nienia wpływu korony, je s t zapowiedzią wielkiej 
akcyi, czy ona się na zewnątrz Niemiec, czy we­
w nątrz państwa ma objawić.

Pester L loyd  nazywa Bism arka nowożytnym 
N abucodonozorem ; absolutyzm w stadium  h u ­
morów i kaprysów. Odtąd partykularyzm  zna ra- 
cyę b y tu ; pi'zy nim  powinno stanąć wszystko, 
co nie je s t lokajem, w obronie przed potopem 
reakcyj. B ism ark wygTał ostatnią kartę — i z góry 
powiedzieć m ożna: przegrał partyę.

K r o n i k a .

B r a k ó w  10  stycznia.
W sprawie żywo ogół publiczności krakzwskiej 

obchodzącej, otrzymnjemy od szefa jednego z powa­
żnych tutejszych domów handlowo-bankowych, nastę­
pujące pismo z prośbą o zamieszczenie:

Szanowna Redakcyo!
Będzie temu z półtora roku, przedłożyłem — 

popartą przez wielu kolegów — prośbę Izbie handlo­
wej krakowskiej o wstawienie się gdzie należy, by 
bezwłocznie utworzony został w S u k i e n n i c a c h

p o m o c  ni c z y  u r z ą d  p o c z t o w y  do przyjmowa­
nia listów poleconych i pieniężnych, jak również 
wszehricli przesyłek i paczek. Wiadomem jest ogól­
nie, że dwa urzędy pocztowe dla naszego miasta, to 
za mało, bo natłok w tychże jest tak wielki, że za­
wsze w kanceiaryi długo wyczekiwać trzeba, nim się 
zdoła umieścić swoją przesyłkę, ale często daremnie 
się rawet czekało, bu godzina biurowa uderza, za­
mykają i trzeba się oddalić nie umieściwszy Ustn 
lub paczki, jaka ztąd strata czasu, a często jaó e  
przykrości powstają, to każdy przyzna, kto tego do­
znawał.

Prócz tego odległość urzędów pocztowych od środ­
ka miasta jest bardzo znaczną, a szczególnie cierpią 
na tam mieszkańcy zachodniej części, którzy z naj­
drobniejszą przesyłką pod zamek albo na kolej po­
syłać muszą.

Zrazu rączo się wzięto do poparcia mej propozy­
cji, urządzenia w samem centrum miasta filii poczto­
wej, gdzie stek całego ruchu handlowego się znaj­
duje. Izba handlowa porobiła przedstawienia w Dy­
rekcji poczt, gmina miasta ofiarowała za bardzo u- 
miarkowanym czynszem lokal w Sukiennicach. Dzien­
nik Czas popierał to słuszne żądanie, odbywały się 
narady i komisye, przyjechał nawet w tym celu ze 
Lwowa umyślnie wyższy urzędnik poczty, obiecywa­
no i obiecywano i na tern się skończyło, bu do dziś 
dnia nic nie sły chać o tej sprawie a mieszkańcy da­
lej znoszą niewygodę Mysię więc, że nie od rzeczy 
będzie, jeżeli przypomnę tę sprawę, a gdy jeszcze 
na szczęście lokale W Sukiennicach nie są zajęte i 
z pewnością teraz je daleko taniej można nająć, to 
by przecież wypadało nareszcie zaciość uczynić słu­
sznym żądaniom publiczności tak handlowej jak i 
prywatnej i urządzić w Sukiennicach, jako jedynie 
odpowiednim punkcie filię pocztowa.

St. F .
Posiedzenie Komitetu Mickiewiczowskiego.

W poniedziałek wieczorem odbyło się posiedzenie 
centralnego komitetu Mickiewiczowskiego W nieobe­
cności p. Prez. Weigla, przewodniczył dr. Ma j e r .

Na porządku dziennym była Odezwa, zredagowa­
na na podstawie projektu JE. p. Pawła P o p i e l a  
przez wybraną na przedostatniem posiedzeniu komi- 
syę. Redakcya ta nie odeszła prawie od pierwotnej, 
poczyniono tylko pewne zmiany ze względu na cen­
zurę rosyjską. Wywiązała się dyskusya nad niektó- 
remi wyrażeniami. Zabierali głos pp. K o z m i a n ,  
S o k o ł o w s k i ,  reprezentanci młodzieży akademic­
kiej i referent p. Popiel. Uchwalono zmiany niezna­
czne. Podniesioną wątpliwość, czy odezwa przejdzie 
puez cenzurę rosyjską, postanowiono usunąć na wnio­
sek p. Kożmiana, zasięgając dokładnych informacyj.

Następnie podniesiono pytanie: k to  m a p o d p i ­
s a ć  o d e z w ę ?  P. Koźmian wniósł, aby podpisali 
ją  pp. prezydent W c i g e 1, przewodniczący komi­
tetu, prezes Akad. Um. di. M a j e r  i JW Marsza­
łek Z y b l i  l i e w i c z ,  jako honorowj przewodni­
czący. Wniosek ten przyjęto, z dodaniem podpisu 
JE. p. Pawła P o p i  e l a  jako referenta. Odezwę po­
lecono przesłać JW . Marszałkowi do podpisu.

Odezwa ta, ogłoszona ma być po dziennikach a 
nadto rozesłaną w odbitkach, do których dołączone 
będą warunki konkursu. Poprzednio jednak musi być 
wyjednane u władz pozwolenie na publiczne składki, 
bowiem— jak na to zwrócił uwagę komitetu p. wice­
prezydent M u e z k n w s k i ,  termin, Sa który opie­
wało poprzednie zezwolenie, już upłynął. Upowaźnio- 
10 tećfy prezydjum do poczynienia odpowiednich 
kroków.

W ónej to Odezwie po raz pierwszy odezwie się 
komitet do narodu; spodziewać się należy, za odtąd 
sprawa pomnika żywiej postępować będzie. Dotąd 
płynęły fundusze tyłku dzięki zapobiegliwości mło­
dzieży i niewielu osób prywatnych i dzienników 
Stau tych funduszów wynosi nie wiele więcej nad 
50.000 złr.

Co do sprawy k o n k u r s u ,  to dotąd nadeszło do 
jury  14 projektów. Wobec przedłużenia terminu kon­
kursu do 31 marca, liczba ta zapewne jeszcze się 
zWięliśzy.

Przyjęto jeszcze wniosek p. Kożmiana, aby upo­
ważnić dom komisowy polski Fides w Londynie, na 
Anglią, do zbierania składek, Właścicielom tego do­
mu jest K arol <£' Gomp. Czy K arol jest nazwisko? 
Pudobrto nie, sam przynajmniej wnioskodawca tego 
nie: wiedział. Jest to prawdopodobnie tylko miano 
handlowe. Nasuwa się pytanie, czy stosowną jest 
rzeczą dawać takio upoważnienie — nie osobie — lecz 
f i r m i e  handlowej? Wobec motywowania, że imię 
Mickiewicza jest popularno w pewnych kołach a n ­
g i e l s k i c h  i że ztąd można się spodziewać korzy­
ści dla funduszu budowy, — czy nie należałoby się 
zastanowić: czy w zasadzie przyjmowano być mają i 
o b c e  pieniądze ? a w razie twierdzącej na to odpo­
wiedzi, czy nie należy poruszyć ofiarności publicznej 
i we Francyi i we Włoszech—gdzie jest „Akademia 
Mickiewicza" — a nadewszystko w pobratymczych i 
pewnie chętnych krajach słowiańskich ?... Pytań tych 
nierozstrzygnięto, a wniosek p. Kożmiana przyjęto 
w pospiechu, wielu bowiem pp. komitetowych spie­
szyło na inne posiedzenie,

Wydział wielki Kasy Oszczędności miasta Kra­
kowa na posiedzeniu dnia 26 marca 1881 uchwalił 
wydzielić z czystego zysku Kasy Oszczędności osią­
gniętego w 1880 r. kwotę złr. 500, i rozdzielić 
takową jako nagrodę dla sług najdłużej w jednem 
i tern samem miejscu w służbie pozostających.

Rozdzielenie nagród nastąpiło dnia 31 grudnia 
1881 w lokalu Dyrekcji Kasy Oszczędności.

Współubiegającycb się sług o nagrody było 166 
z których 10 otrzymało po złr. 50 a mianowicie :

] )  Kliśkiewicz Honorata, 2) Majtykiewiez Mary- 
anna; 3) Raźnianka Maryanna ; 4) Dudek Mary-
anna; 5) Mycowa Maryanna; 6) Bujakiewiczowa
Kuuegunda; 7) Tymińska Zofia; 8) Kaleta Tomasz; 
9) uraczewska Maryanna; 10) Stawczykowa Kata­
rzyna.

Panika teatralna zaczyna się stawać epidemiczną. 
Lada najmniejszy wypadek, omdlenie lub okrzyk nie­
rozważny w teatrze, wywołuje w zaniepokojonych i 
rozgorączkowanych umysłach popłoch, który z naj­
większą tylko trudnością daje się zażegnać. Wypadki 
takiego nieuzasadnionego popłochu zdarzały 9ję w 
ostatnich dniach w Berlinie, Prossnitz, Londynie i 
Nimes. Nie obyło się przytem bez stłuczeń i skale­
czeń, zwłaszcza w Nimes, gdzie wskutek uszkodze­
nia przewodu gazowego nagle pogasły światła w amfi­
teatrze. Szczęściem korytarze i schody były oświe­
tlone lampami olejnemi.

Poiądaną byłoby rzeczą, aby 3e strony władz 
tutejszych ograniczoną została 'łosi biletów wydawa­
nych na wszelkie większe zebrania, bale, reduty, 
koncerta itp. Przypomiuąmy że w roku ubiegłym 
sprzedano tyle biletów na Pal prawników w hotelu 
Saskim, iż nietylko swobodni* poruszać się, ale nawet 
prawie uddychać nie można ;yio ,\a  galeryi mdlały

panie w skutek natłoku — a nadzwyc-zaj ciasne i 
niewygodne wyjście, w razie jakiegokolwiek wypadku 
na prawdziwe narazićby mogło niebezpieczeństwo, 
Władzom autonomicznym miasta a w szczególności 
tak dbałemu o bezpieczeństwo mieszkańców p. Pre­
zydentowi wszelkie służy prawo rozciągnięcia w tej 
mierze najściślejszej kontroli.

Z Wiednia. Czas podał wczoraj telegraficzną wiado­
mość z Wiednia o uwięzieniu hr. Henryka Stadni­
ckiego wskutek podejrzenia o oszustwo. Z relacyj 
dzienników wiedeńskich dokładnego o tej sprawie 
wyobrażenia niepodobna powziąć. Uwięzienie nastą­
piło wskutek oskarzema jakiegoś leśniczegu, od któ­
rego obwiniony miał wyłudzić kaucyę, oddając mu 
zarząd majątku Erlaa. Leśniczy udał się na miejsce 
i przekonał, że majątek nie jest własnością hrabiego. 
Hr. St. żył w najściślejszych stosunkach z arysto­
kratycznym światem wiedeńskim,

Na pokrzywdzonych w Warszawie złożyli 
w naszej Redakcyi p. Leopold Konopacki ze Lwowa 
3 złr. i dr. Alfred Obaliński 5 złr.

Na pomnik Mickiewicza złożył w naszej Reda­
kcyi p. Leopold Konopacki ze Lwowa 2 złr.

WiaaomoŚCI policyjne. Dnia 9 bm. popołudniu 
pokłóciło się na ulicy Szpitalnej 2 handełesów o pa­
rę butów, w skutek czego się wzajemnie cnwycili 
za włosy, której manipulacji fryzyerskiej jednak poli­
cjant koniec położył i obydwóch zuchów odpro­
wadził do kozy.

SpiGStuwanle. Do Wy działu Bady powiatowej w R u d ­
k a c h ,  wybrano miedzy innymi, nie p. Kwiryna Ulanie- 
kięgp, juk to mylnie podaliśmy w Mrze. 7 R eform y  z d, 
8 b m lecz p. Kwiryna Uleuieckiego, weterana z r. 1831 
poiucziiika 3go pułku ułanów i kawalera srebrnego krzyża 
Y irtu ti m iliła r i.

l / w ó w  9 stycznia. 
Kronika karnawałowa. Krótki tegoroczny karna­

wał nie będzie obfity w wierne bale. Prócz zabaw, 
urządzanych corocznie przez Kasyno miejskie, mło­
dzież handlową i rzemieślniczą, zapowiedziane są tylko 
dwa baie większe, a mianowicie: Bal na korzyść 
szpitaliku, św. Zofii, dnia 1 lutego i bal prawników 
dnia 4 lutego. Nadto urządzają prawnicy wielki pi­
knik połączony z amatorskiem przedstawieniem dnia 
2 4  stycznia w salach Towarzystwa „Frohsinu." To­
warzystwo lekarskie zaniechało myśl urządzenia 
w tym roku balu na korzyść wdów i sierót po le­
karzach.

Repertoar teatralny. P o n i e d z i a ł e k :  Podróż 
dla przyjemności, komedya w 3 aktach z francuzkie- 
go. W t o r e k :  Książe Metuzalem, operetka. Ś r o d a :  
Podróż dla przyjemności. C z w a r t e k :  Lukrecja 
Borgia (opera). P i ą t e k :  Gzy trzeba powiedzieć? 
komedya w 3 aktach z francuzkiego. S o,b o t a : Lu- 
krecya Borgia. N i e d z i e l a :  Kawaler z fiołkami, 
komedya w 4 aktach z niemieckiego.

W Drohobyczu odbędzie się d. 11 b. m. k o n ­
c e r t  „na cześć Fryd. C h o p i n a "  jako w 33 ro­
cznicę jego śmierci. Połowa czystego dochodu prze­
znaczona dla uboższych uczniów tamtejszego gimna- 
zyum. — Koncertant, p. . Karol K r o t o c h w i l a  w 
trojakim wystąpi charakterze, najpierw jako prelegent 
z odczytem o Chopinie, następnie jaico wirtuoz wio­
lonczelista a wreszcie w części demmuojjnej. Kon- 
certałtt niepospolitą na swym instrumencie posiada 
biegłość a miastu Stanisławowowi, gdzie zamieszkuje, 
znany jest także jakc autor przed stawionegf tanu 
w październiku z o  z yjeęzjgyjjjjtęffl pm^Kh^niem dra­
ma'tu: u o n . popraw y

L a s ł j  5 ' styczuia.. Powiat jasielski' zalicza się do 
HijWiększ/ch, gdyż obejmuje 156 gmin. Jasło mia­
steczko małe, bo żaledwie trzy tysiące ludności li­
czące , należy do bardzo ubogich lecz odznacza się 
ezystością. Czemby się więcej odznaczało, niełatwe by­
łoby powiedzieć bo zresztą nie odznacza się niczem, 
Chyba wiecznym, nieustającym, wiatrem. Od niepa­
miętnych już czasów, nio się miasteczko nasze me 
podnosi, handel, przemysł, rękodzieła i wszelki ruch 
na polu ekonomicznem, spoczywają pogrążone w głę­
bokim śnie. Słowem dobrobytu i zamożności nie 
widać tu prawie zupełnie, a niedostatku pełno na 
każdym kroku. Nadzieja w Logu, że nader smutne 
te stosuńki, zmienią się wkrótce na lepsze a ruchli­
wsze- życie w miasteczku nąszem się rozbudzi, albo­
wiem część kolei transwersalnej z Grybotoa do Za­
górza , poprowadzona będzie na Jasło. Dobrodziej­
stwem dla miasta i całej okolicy „Podkarpackiej", 
jest ośmioklasowe gimnazyum. Ucząca się młodzież 
i konsystujący tu stale batalion wojska nieco ją 
ożywia. Życia towarzyskingo w mieście i w całej 
okolicy nie ma prawie żadnego, gdyż liche stosunki 
muteryaine, są główną zaporą rozbudzenia się tegoż 
z letargu.

Przechodząc do spraw powiatu, nadmienić wypada, 
iż od roku zawiązało się w Jaśle towarzystwo okrę­
gowe rolnicze na powiaty; gorlicki, jasielski, kroścień­
s k i, którego prezesem jest p. hr. Franciszek My- 
c i e l s k i .  Rozwój towarzystwa tego postępuje żół­
wim krokiem, z powodu szczupłej liczby członków 
i obojętności rolników. Wydział towarzystwa z sze­
ściu członków złożony, nie jest w stanie podołać 
olbrzymiej pracy, jakąby należało podjąć dla rozwoju 
rolnictwa, nie znajdującego się wcale w kwitnącym 
stanie. Niestety, wyznać należy, żc apatya i bez­
czynność w sprawach dobra publicznego dotyczących, 
przybrała groźne rozmiary, a co smutniejsze, iż tą 
karygodną obojętnością, przeważnie odznaczają się 
ludzie m łodsi; przeciwnie, u starych znaieść można 
jeszcze inieyatywę, energię i dobrą wolę do bezin 
teresownej pracy publicznej.

Rada powiatowa jasielska w grudniu odbyła kwar­
talne posiedzenie, na którem uchwaliła: 1) wydatki 
na konserwacye dróg powiatowych i gminnych w 
kwocie 11.935 złr., dodatek do podatków na ten 
cel 11 Ya °/0 ; 2) wydatki powiatowe w kwocie
1.794 złr. dodatek SV a°/ol 3) podziękowanie 
komitetu kolejowego dla pp. hr. Badeniego członka 
Wydziału krajowego \ c. k. starosty Romana Gabry- 
szewskiego, za gorliwe a skuteczne starania, aby 
kolej z Grybowa do Zagórza ua Jasło było popro­
wadzoną.

Rudki. Na straż pożarną ochotniczą złożył TWP. 
Jan Aleksander hr. Fredro 50 złr., WP. Bal Józef 
25 złr ., WP. Rayski Albin ).v złr., WP. Ma­
rek Przeorski 2 złr., WP. Kazimierz Kurek 10 złr., 
WP. Piaskowski Jan 4 złi. Szlachetnym dobrodzie­
jom składa niniejszem pubilezne podziękowanie Rada 
nadzorcza straży pożarnej ochotniczej w Rudkach,

Julietta Lambert, redaktorka Nnunelle Bevue 
pisma zostającego jak wiadomo pod wpływem Gam- 
betty, wyjechała do Petersburga i ma tam zabawić 
do końca Lutego. Przegląd pani Lambert wycho­
dzący od roku usiłuje rywalizować z ustalonej sławy 
przeglądem Bevue des deux m ondes, dotąd nie

udało mu się jednak dorównać mu pod względem war­
tości literackiej i wzięcia.

Panna Marya Velleda Farne, doktorka nauk 
lekarskich w Turynie, mianowaną została lekarką 
rodziny królewskiej włoskiej. Panna Farne młoda i 
piękna, córka niegdyś prokuratora i siostra znakomi­
tego młodego malarza, jest pierwszą włoszką, która 
po 300 latach przerwy, uzyskała tytuł doktora nauk 
lekarskich.

Konstantynopol, skutkiem zaniedbanej naprawy 
wudociągów, pozbawionym jest od kilku miesięcy 
wody du picia, która napływa w bardzo niedosta­
tecznej ilości. W Perze i na Galacie cena wrody 
urosła w ostatnicn dniach do niesłychanej wysokości. 
Obliczono, że po potrąceniu ilości wody spotrzebo- 
wanej przez 30.000 mieszkańców pałacu D o ł m a -  
B a g d ż e ,  pałacu K h e d i w i e h  i koszarów, z re­
szty ludności t. j. 500.000 każdy ma 100 litrów 
n a  r o k  zaledwie, to jest tyle ile jej może na dzień 
zużytkować mieszkaniec Londynu. Sułtan zarządził 
spieszną naprawę wodociągów a tymczasowo poliy-ił 
sprowadzać wodę do picia z odleglejszych źródlLsk 
i rozdawać część jakąś darmo dla ubogiej ludności.

Katalog w / s ta w y prz/roaniczo-lekarsKiej. Wy­
szedł z druKU katalog wystawy przyrodniczo-lekar- 
skiej, połączonej z III zjazdem lekarzy i przyrodni­
ków polskich w Krakowie, ułożony przez niezmordo- 
wa..ego dyrektora B a r a n i e c k i e g o -  któremu za­
wdzięczamy nietylko urządzenie i utrzymanie Muzeum 
przemysłowo-technicznego w Krakowie, ale i podnie­
sienie myśli urządzenia Zjazdu lekarzy i przyrodni­
ków polskich, tudzież wystaw z niemi połączonych.

Statystyka słuchu. Dr. W e i l  w Stutgardzie 
zbierał w ciągu ubiegłego roku bardzo ciekawe daty, 
dotyczące statystyki słuchu. Zbadał słuch 4.500 dzieci, 
chłopców i dziewcząt różnych stanów. Oto pokrótce 
rezultat tych poszukiwań:

Ci, którzy mają słuch normalny, słyszą półgłośne 
szeptanie w odległości 2 0 —26 metrów — przy zu­
pełnej prawie ciszy otoczenia. Ułomności słuchu są 
nadzwyczaj rozpuwszeehnione. W szkołach ludowych 
30°/o dzieci nie dosłyszy na jedno ucho, znacznie 
jeszcze większy %  takich, którzy nie moją normal­
nej bystrości słuchu. Dzieci rodziców dostatnie ma­
jących utrzymanie, w ogóle bystrzejszy słuch mają 
od ubogich. Liczba niedosłysząc,ycli wzrasta z ich 
wiekiem. Dzieci szkół ludowych wiejskich, korzystniej­
sze w tej mierze wykazują stosunki. Największa 
cześć niedosłyszących nigdy nie była leczoną, a wielka 
ich część nie wiedziała nawet o swej ułomności. 
Dzieci mające tępy słuch bywają bardzo często ka­
rane w szkole za nieuwagę — niesłusznie.

Spis czasopism na r. 1882, ułożony przez wie­
deńską ekspedyturę urzędu pocztowego, a obejmujący 
oraz warunki prenumeraty, wylicza pisma w 31 ję­
zykach wydawane, a między niemi niemieckich 2 427, 
angielskich 439, francuzkich 630, węgierskich 226 
i t. d.

Tunel W  Piretieach. Hiszpania powzięła świeżo 
pian pierwszorzędnej doniosłości zarówno dla niej 
samej i dla Francyi w szczególności, jak dla intere­
sów komunikacyi europejskiej w ogóle tj. myśl prze­
kopania tunelu niemal w samym środku łańcucha pi- 
reneów, mianowicie w grzbiecie Sompost, przez co 
przyszlobj io połączenia kolei żelaznej, mającej być 
poprowadzoną z Huesca przez Ayerbe, Caldearenas, 
Jaca i Caufranć.* z doliną rzeki Gave wo Francyi. 
Ministerynn hiszpańskie wypracowało w tej mierze 
jnżWpeojjokt patowy, i Króli Alfons już go nawet pod­
pisał (14 paźdź. j.881 r ) ,  rak, żo jedynie potrzeba 

Ijeszoze uchwały Kortezów i przeprowadzenia nogocy- 
acyj z rządem francuskim, który ma w myśl projektu 
ponosić połowę kosztów budowy tunelu, ażeby plan 
mógł przejść we fazę urzeczywistnienia. Wątpić bo­
wiem nie podobna, żeby projekt, zamierzający skrócić 
dzisiejszą drogę i  Paryża du Madrytu o 100 blizko 
kilometrów, nie został przez Kortezy przychylnie przy­
jętym lub nie znalazł Francyi gotowej do uczestni­
czenia w dziele, tyle ważnem dla interesów jej 
handlu.

Droga żelazna p-zez Sahary. O wielokrotnie już 
podnoszonym projekcie drogi żelaznej przez Saharę, 
pisze korespondent marsylsld do D aily  N e w s : Pe­
wna liczba Francuzów mieszkających przy Saharze 
w Tunisie, powzięła myśl przedostania się aż do 
głębi Sahary. Specjalnej komissyi poruczono zbada­
nie, czy Seuugal połączony być może 4- rzeką Ni­
grem i Alger drogą żelazną da się połączyć z Tim­
buktu, aby tym sposobem obie 'wielkie afrykańskie 
kolonie w związek wprowadzić. Wszelako podobna 
droga żelazna przez Saharę, w części tylko Sudanu 
dosięgnie ; kraje głębokie i wschodnie okolico Ilaussy 
Barnu, Wedai i Durfuru pozostaną nią niedotknięte.

— W y sta w a  nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
pięknych w S u k i e n n i c a c h  otwarta codziennie od godz. 
l i» j  Jo 4ej, prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15, 
w dnie powszednio 30 centów.

— Ga b i n e t  a r c h e o l o g i c z n y  uniwersytetu Jagielloń­
skiego (Collegium m ajus) zwidzać można codziennie od 
12ej d» lej prócz niedziel, świąt i feryj uniwersyteckich.

— Mu z e u m techniczno-przemysłowe w gmachu Franci 
szkańskim otwarte codziennie od g. lOej do (Jej. — Wstęp 
20 cent. od osoby. W niedziele od lOcj du 2ej bezpłatnie.

M n i i S c i  literacłie i artystyczne.
Roionia, jedno z celniejszych dzieł przedwcześnie 

zgasłego rzeźbiarza F i l i p  p i  eg  o,  przeszło na wła­
sność krakowskiego Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych, które otrzymało je w darze od właści­
cielki. Rzeźba t a , do której natchnęły artystę wy­
padki warszawskie z dnia 8 kwietnia 1861, przed­
stawia niewiastę skarżącą się niebu wymownym ge­
stem. U stóp jej trup zamordowanego dziecięcia i 
krzyż zrąbany.

Posąg ten gipsowy przechodząc z rąk do rąk, 
przez dłuższy czas pozostawał w poniewierce i wy­
maga naprawy zanim na widok publiczny będzie 
mógł być wystawiony i w sali wystawy umieszczo­
ny. Palce u obu rąk niewiasty są odkruszono. Do­
wiadujemy się że dyrekeya Towarzystwa zamierza 
powierzyć naprawę jednemu z naszych utalentowa­
nych artystów, podobno p. Gadomskiemu. , 

Miasto Verviers, miejsce rodzinn : słyną* v  ?ki/-y-p- 
k a Y i e u r t e m p s ,  postanowiło posfawićluu pomnik 
z bronzu i zamówiło takowy u polskiego rzi-źbiarza 
G o d e b s k i e g o .  Bćpubliąue francaise nazywa go 
„rzeźbiarzem francuskim".

Pochodnie Nerona, arcydzieło Siemiradzkiego, a 
oraz, dzięki wspaniałej artysty ofierze, kamień wę­
gielny przyszłej galeryi muzeum narodowego, sku­
tkiem przewożenia obrazu z miejsca na miejsca po 
całej Europie i wielokrotnego z tego powodu zwi­
jania i rozwijania, znacznemu uległy uszkodzeniu.
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Stosowiiie 'do woli genialnego artysty, restauracją 
jego obraza zajmie się p. K o 1 a s i ń s V i z Paryża.

Bibliografia. Ukazał się już w druku początek 
Bibliografii XVII i XVIII w. dra. E s t r e i c h e r a .  
Wyjdzie ona w jednym wielkim tomie (około 80 
arkuszy druku) razem z nowym przedrukiem dawniej 
wydanej Bibliografii XV i XVI wLku. Dopełnienia 
do Bibliografii XIX wieku tegoż autora, stanowiące 
tom szósty dzieła doprowadzone już są do litery S.

„Na bialskim dworze11. Pod takim tytułem uka­
że się w B luszczu  nowa powieść historyczna J. I. 
K r a s z e w s k i e g o .  Powieść ta osnuta na tle cza­
sów Augusta III obiecuje być tem bardziej zajmu­
jącą, iż powieści z epoki Sasów należą do najzna­
komitszych utworów sędziwego naszego pisarza. Obe­
cnie drukuje Tygodnik Powszechny powieść Kra­
szewskiego z czasów Saskich „Półkownikówna“ .

„Inżynierya i budownictwo11, czasopismo facho­
we, poświęcone sprawom inżynieryi cywilnej, prze­
mysłowej, rolniczej, budownictwu miejskiemu i wiej­
skiemu , oraz architekturze w ogólności, wychodzi 
już cd lat czterech w Warszawie, starając się, nie 
bezowocnie, uczynić zadość potrzebom czasu i wy­
maganiom swoich czytelników. Cena tego pisma wy­
nosi kwartalnie 3 złr.

T yg o d n ik  pow szechny z 1 stycz. — Treść ; J. I Kra- 
szewski „Pułkownikówna historya prawdziwa z czasów 
saskich (ciąg dalszy). — .Jan Prusinowski „walka duchowa" 
(wiersz). — O zaćmieniach. Dr. Zyg. Dobieszewski: „Wy­
brzeżu morza śr id -:em nego; — Ze świata muzycznego. — 
Notatki literack ie .— Ruiny zamku w Ciechanowie. -  Kaźm. 
Burzyński: „złoiC pasemko' nowella z życia obozowego. — 
Rozmaitości. — Kronika polityczna. — Szachy. — Rebus —

Przegląd sądowy i administracyjny Ne. zawiera: Art. 
wstępny, O dzisiejszych egzekutoraoh testamentów Józefa 
Wawel L o u i s ,  Pogląd na czynności prawodawcze roku 
ubiegłego. 8 wypadków z piaktyki, — koreapordenoyą z pro- 
wincyi „o pomieszczeniu władz" na prowincyi; — Reoen- 
zyą Dr. Bronisława Ł o z i ń s k i e g o  Wieezna wojna. — 
Wiadomości urzędowe. — Cena kwartalnie we Lwowie 1 złr. 
50 ct. — po za Lwowem 1 złrt 75 ct. —

Dział ekonomiczny.

Podatek od nafty i spirytusu. Donoszą do B u -  
clapester Corr. z Wiednia. Sprawa reformy podatku 
od spirytusu, będzie zbadana gruntownie przez an­
kiety zwołane przez obydwa rządy, i na tej podsta­
wie dopiero będą wypracowane projekta, które zosta­
ną przedłożone parlamentom. Rząd austr. przyrzekł 
stanowczo, że ustawa o podatku od nafty jeszcze 
w drugiej połowie stycznia w Izbie przedłożoną zo­
stanie.

Drohobycz, 7 stycznia. Rękodzielnicy miasta na­
szego krzątają się około podniesienia z upadku. Dnia 
2 grudnia szewcy zawiązali T o w a r z y s t w " o  h a n ­
d l u  s k ó r ,  stowarzyszenie zarej. z nieograniczoną 
poręką. Prezes"in Rady zawiadowczej wybrano p. 
Józefa Lachowicza. Do Dyrekeyi weszli pp. Jan 
Łobos, katoni Nakoneczny i Józef Schwarc. Praca 
tego rodzaju jest najlepszym środkiem do podniesie­
nia dobrobytu, gdyż uwalnia niezamożnych rękodziel­
ników od wyzyskiwania przez pośredników. Osoby 
należące do intelligencyi, zamożne i wpływowe przy­
stąpiły na członków tego stowarzyszenia, które oto­
czą wszechstronną życzliwością.

Przecnoozanie polskiej ziemi w Księstwie Po 
zmńskiem w ręce niemieckie przedstawia się za­
trważająco. Odciągnąwszy liczby 89.580 morgów 
większej posiadłości, które w r. i881 'naby li Niemcy 
1638 morgów w tymże czasie zakupionych przez Po­
laków, okazuje się, że strata w ziemi polskiej wy­
nosi 73.142 morgów, największy ubytek, jaki w ro- 

. cznikaeh biedy naszej zapisano. Wielka posiadłość 
zmniejszyła się w r. 1878 o 37.756 morgów, w r. 
1879 o 7236 m., w r. 1880 o 8897 m , słowem 
w przeciągu czterech lat o 127.037 morgów. Czy 
w r. 1882 będzie lepiej? Podobno 140 właścicieli 
dóbr wystawia majątki na sprzedaż.

Przeciw kontrabandzie. Rosyjskie Ministerstwo 
spraw wewnętrznych zamierza ze względu na olbrzy­
mi r o z r o s t  h a n d l u  p r z e m y c a n ą  o k o w i t ą  
w pogranicznych gubernjach Królestwa i Cesarstwa, 
przedsięwziąć następujące środki zaradcze, zalecane 
przez zarządy gubernjalne administracyjne Królestwa: 
1) Wzbronić- sprzedaży przez licytacyę skonliskowauej 
przemycanej okowity wszystkim, z wyjątkiem skła­
dników, a to celem położenia tamy handlowi prze-
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myeaną okowitą, prowadzonemu pod pozorem handlu 
konfiskowaną przemycaną okowitą, nabytą przez licy­
tacyę. 2) Oddawać w drodze administracyjnej pod 
surowy dozór polioyjny wszystkich bez wyjątku schwy­
tanych z przemycaną okowitą, bez względu czy za­
trzyma ich straż pograniczna, policya lub dozór akcy­
zy. 3) Wydalać na odległość stu wiorst od linii po­
granicznej niepoprawnych kontrabandzistów, tj. takich, 
którzy kilkakrotnie schwytani byli na przemytnictwie.

W Odessie ma powstać „ Stowarzyszenie południo­
wo-rosyjskich składów zbożowych." Ma pośredniczyć 
pomiędzy producentami i targami zagranicy; ma 
„obliczać się nie według cen odesskich lecz zagrani­
cznych;" zarząd ma być wybrany z pomiędzy produ­
centów, przy współudziale kapitalistów, którzy utwo­
rzą akcyjne Towarzystwo.

Postęp w upaństwowieniu kolei Ostatni zeszyt 
Deutsche Bundschau  zawiera artykuł o rozwoju sy­
stemu kolei państwowych, kończący się słowy : „Im 
wcześniej zostanie osiągniętym cel upaństwowienia 
wszystkich kolei jakiegoś kraju, tym lepiej dla jego 
mieszkańców." W Prnsieeh sieć kolei państwowych 
wynosi juz 15.000 kilometrów Nadto koleje państwowe 
w Alzacyi i Lotaryngii na przestrzeni 1200 kii. za- 
wiadywane są w blizkim związku z pruskiemi. Mi­
nister robót publicznych przedłożył memorandum, 
w którem wykazuje, że na nowych budowlach i prze­
budowie dało się 84 milionów marek oszczędzić. Po­
mimo wzmożenia się długów państwowych, pruskie 
konsole mają kurs niebywały. Ugoda austr. rządu 
7, koleją zachodnią ma Łyć podług wzoru ugód rządu 
pruskiego z wieUriemi Towarzystwami kolei prywa­
tnych. A lla in -T arge  ma być entuzjastycznym zwo­
lennikiem wyicupu kolei, który ma należeć do zasa­
dniczych punktów programu Gambetty. Członek Izby 
Poyon stawiał wniosek wykupu 23.000 kil. kolei 
za cenę 10 miliardów. W Stanach Zjednoczonych od­
bywa się ciągle proces jednoczenia 160.000 kil. 
sieci kolejowej w ręku kilku potentatów kolejowych. 
Chcąc położyć tamę krzyczącym nadużyciom, ma po­
wstać nowa ustawa kolejowa.

Emisye francuskie w  r. 1881. Podług Bevue de 
la F inance et de 1'Inaustrie , wynosi kapitał nowo 
utworzonych towarzystw 2,340,197 000 franków 
czyli o 50 milionow więcej, jak Kapitał towaizyslw 
angielskich powstałych w tymże czasie. Te inwesty- 
cye rozdzielają się na: Banki, 415,400,000 fr., to­
warzystwa ubezpieczeń 28,600.000 fr., koleje i inne 
tow. transportowe 98,928.000 fr., tow. górnicze i 
hutnicze 44,500.000fr.,przemysł metalowyS2,725.939 
f r ,  tow. oświetlenia i wodne 19,400.000 fr. Gazety
32.200.000 fr., tow. kredytowe ziemskie i wiejskie
173.427.000 fr., różno inne 238.817.500 fr.

Koleje W Ameryce. Sprawozdanie doroczne ko­
misarza kolejowego Stanów wyraża się z zadowolę 
niem o natężonej budowie kolei; żadnego roku jeszcze 
tyle nie zdziałano, co w roku minionym. Z końcem 
r. 1882 będzie przeżynać kontynent amerykański pięć 
wielkich hnij, łączących bezpośrednio awa oceany.

Kraków, 10 stycznia 1882, (M). Targ dzisiejszy 
odbył się bez zmian znaczniejszych, gdyż w skutek 
słoty i złego stanu dróg, dowozy były szczupłe, 
że żaden z młynarzy szląskich, któiz./ głównych dla 
tutejszego targu jtanowią odbiorców, nie przybył 
więc obrót pozostał ograniczony. Ceny w ogóle stałe, 
w stosunKu do zagranicy stawiają się jeduak za 
wysoko, aby eksport mógł się rozwinąć i z tego 
powodu transakeye ograniczyć się musiały do po­
trzeb miejscowych,
Pszenica . . . . . „ . .

„ ż ó ł t a ....................................
„ czerwona . . . .

Żyto . . . . . . .
Jęczm ień..........................................
Owies
Rzepak . . . . . . . .
Koniczyna czerw ona . . .  4 0 ’ —

„ biała ........................
Wiedeń 9 stycznia. Obrót niewielki, usposobienie mdłe. 

Pszenica na wiosnę 12-50—12 52; na wrfesień, październik 
11 30—1135; kukurudza na maj czerwiec 7 50—7 55; owies 
na wiosnę 8 ‘30 ------ 8-35; żyto 9 40—9-80,

Spirytus 31-75—32.
Petroleum. W iedeń 9 stycznia — lg-*/* za towar oclony. 

Hambnr/ 7; stycznia. loco 131, na styczeń 4-31 na luty, 
marzec 4-40. Brema 4‘8; Antwerpia 17-75. •

1 1 - - 11-50
1 1 - - 11-25
1 1 - 11-60

8‘- 8-35
6 75 8-50
7- — 7-10

1325 13-50
4 0 - - 5 0 - -
Ł 0 -- 8 0 - -

Przegląd polityczny.

K r a k ó w ,  10 stycznia.

Do M orning Post donoszą z B erlina: „Car 
ułaskaw ił polskich biskupów, zesłanych na Sy­
b ir po powstaniu w r. 1864." Je s t to wiadomość, 
której potwierdzenia jeszcze oczekiwać należy

G ubernator podolski w myśl jakiegoś dawnego 
ukazu, rozkazał żydom mieszkającym w pasie 
granicznym  wynieść się w głąb kraju, z wyjąt­
kiem stale, osiadłych w miejscowościach pogra­
nicznych. Żydzi jednak, jak  donoszą z Wołoczysk, 
nie rnszają się oczekując powrotu deputacyi wy­
słanej do Petersburga.

Połurzędowa nuta w węgierskiem E llendr  za­
mierza usunąć wszelkie sensacyjne pogłoski o osta­
tnich konferencyach ininisteryalnych. Przeczy 
Tagblattowi w iedeńskiem u, który z konferencyj 
tych uczynił formalną ,, Radę korony". Były to 
zwykłe wspólne narady obu m inisterstw  konieczne 
zwłaszcza w obec bliskiego zebrania obu parla­
mentów. Nie przewodniczył cesarz ale hr. Kal- 
noky. M inistrowie węgierscy głównie dlatego do 
W iednia się udali, aby cesarzowi przedłożyć spra­
wozdanie w przedmiocie wyboru serbskiego me­
tropolity. Że jednaL jest kilka spraw niezałatwio- 
nych jeszcze co do organizacyi Bośni i Hercego 
winy, a i mno jeszcze sprawy wspólne były do 
załatwienia —  przeto skorzystano z tej sposobno­
ści, aby i te sprawy zakończyć. Kwestya a n e- 
k s y i  jednak wcale nie była na porządku dzien­
nym, i rak samo jak ta pogłoska jest też nieuza­
sadnioną i druga — o pewnych trudnościach, 
jakie się miały objawiać w stosunku do Czarno­
góry. Wszystko to pięknie— ale jednak faktem jest, 
że zaraz po tych konferencyach wyszedł rozkaz 
gotowości do wymarszu pułku 67 piechoty, i że 
równocześnie z ważnemi poleceniami wyjechał 
pułkownik Thómmel do Cetyni.

Tc. też — jak z Pesztu telegrafują do W . Allg. 
Ztg. — dzienniki węgierskie stanowczo upierają 
się przy tem, że w W iedniu odbywały się narady 
w sprawie krajów okupowanych, i że można się 
w krótkim  czasie spodziewać wielkiej akcyi. Pe- 
szteńskie koła polityczne oczekują na pewno, że 
jeszcze w ciągu tego roku aneksya Bośni i H er­
cegowiny będzie wykonana.

P u łk  Schmerlinga Nr. 67, wczoraj, 9 b. m. 
został Koleją południową przewieziony do Raguzy. 
Rozkaz wymarszu do D alm acji otrzymały prócz 
tego: 34 batalion strzelców w Salcburgu—26 pułk 
piechoty W. ks. Michała i baterya 12 pułku ar- 
tyleryi w Lublanie. Stojący w Pradze pułk 35 
Filipowicza — lada chwila oczekuje rozkazu do 
wymarszu. Jeden  z tych pułków będzie Ustawio­
ny w Żupie, ażeby rokoszanom krywoszańskim 
odjąć możność zaopatrywania się w prowiant.

Telegram doniósł nam wczoraj o wytężonych 
usiłowaniach ze strony czeskiej, ażeby przy wy­
burzę uzupełniającym, w miejsce Franciszka Thuna, 
odnieść zwycięztwo, pomimo prawdopodobnego, 
a raczej już pewnego zerwania kompromisu ze 
strony niemieckiej. W sobotę odbyło się w tej 
sprawie zebranio wyborców czeskich z wielkiej 
posiadłości. Pre&ydował Jerzy Lobkowicz. Po spra 
wozdeniu jogo z politycznej działalności stronnic 
twa od czasu wejścia do Rady państwa i po kilku 
in terpelacjach—przystąpiono do narady nad owym 
wyborem. Uchwalono przede w szystkiem rezoiucyę, 
w której p a rt/a  oświadcza, że trwa przy zawar­
tym w r. 1879 kompromisie, jednak jest przy 
gotowaną na jego zerwanie ze strony centralistów. 
W  toku rozprawy wyrażono nadzieję, że w sku­
tek zaszłych ostatnimi czasy zmian w stanie wła­
sności większej, zamiany kilku m ałych posiadłości 
na wielkie i t. p. — szanse stronnictw a znacznie 
się polepszyły i że można przynajmniej liczyć na 
poważną mniejszość. Kandydatem obrany młody 
ks. Ferdynand Lobkowicz. Wybrano komitet wy­
borczy, który ma wysłać odezwę wyjaśniającą 
także sprawę kompromisu.

Spór między namiestnikiem dolno-austryackim 
a burnnstrzem  m. W iednia, dr. Newaldem, coraz 
bardziej się zaostrza , głównie w skutek tego, że 
burm istrz na interpelacyę w przedmiocie pożaru 
w Ringteatrze dał odpowiedź niezgodną — z pra­

wdą w której usiłował odpowiedzialność zrzucić 
na Namiestnictwo. N am iestnik zażądał odpisu tej 
odpowiedzi — ztąd wrzawa o naruszenie samorządu 
stołecznej gminy. Mówią już nawet o możliwem 
ustąpieniu burmistrza z posady. W . A llg .. Ztg. 
została skonfiskowana z powodu artykułu w tym 
przedmiocie.

W  dyplom acji rosyjskiej mają nastąpić pewne 
zmiany. Ks. .Rabanów Rostowski poseł w Londynie, 
ma zostać wicekanclerzem. Na jego miejsce prze­
znaczają Saburowa, dotychczasowego posła w Ber­
linie, którego znowu ma zastąpić Giers, kiero­
wnik m inisterstw a spraw zagranicznych. Ten 
ostatni jest przeciwnikiem  Ignatiew a i stanow­
czym zwolennikiem dobrych stosunków z N iem ­
cami. L tego powodu będzie w Berlinie bardzo 
dobrze przyjęty, jako persona gratis sima.

W edług S tra n y  jen era ł rosyjski Demontowicz 
zgadza się przyjąć tekę m inisteryalną w gabine­
cie bułgarskim , jeżeli rząd zaniecha myśli budo­
wania kolei żelaznych za pieniądze rosyjskie. Ks. 
A leksander bowiem ze względów politycznych 
zażądał od fiosyi zapomogi 30 milionów na cel 
powyższy.

W ybór senatorów z 29 departam entów od 
Orny po Yonnę, które dotąd przez republi­
kanów i 35 reakeyonaryuszów były reprezento­
wane, w ypadł świetnie dla republik i; republika­
nie zyskali 26 miejsc w senacie. Senat więc bę­
dzie się składał z 209 republikanów  i 91 reak­
cyjnych członków. Leon Say, zwolennik rewizyi 
konstytucyi, wybrany pow tó rn ie ; wszystko prze­
mawia za tem, że zostanie napowrót prezesem 
senatu, a jako taki przewodniczyć będzie kon­
gresowi obydwu Izb. F reycinet wybrany w czte­
rech okręgach. Zdaje się, że wybory powtórne, 
gdzie one będą potrzebne, przysporzą jeszcze re ­
publikańskich członków. Agitacyi Clemenceau 
udało się przesadzić L abordere’a. — Nowo mia­
nowany prefekt SeKwany Charles F loąuet, chce 
się oddać swemu nowemu urzędowi, i wyrzeka 
się kandydatury do Izby. Hep. franę. nieobawia 
się jego radykalizmu, i widzi w nim  człowieka 
dążącego do pozytywnych reform  w duchu de- 
mokracyi.

Z okazyi obchodu rocznicy zgonu B lanqui’ego 
przez komunardów, przyszło do starć z policya 
w ulicach Paryża. Uwięziono 40 osób, między 
niem i przewódców komuny i p. Ludwikę M ichel.— 
P all M a il Gazette dowiaduje się z Paryża, że 
Grevy m iał nowemu Gabinetowi przepowiadać 
najwyżej trzy miesiące rządów. To też Gambetta 
dąży do złożenia nowego gabinetu, w któryby 
weszli Leon Say, Freycinet, M ariere i Teisse- 
renc de Bort.

TELEGRAMY „REFORMY11
(Pryw atnej

Lwów, 10 stycznia. Prezydent Smolka zawia­
domił kancelaryę Izby poselskiej Rady państwa 
że najbliższe posiedzenie Iżby odbędzie się dnia 20 
stycznia.

Praga, 10 stycznia. Kolegium profesorów W y­
działu prawnego wnosi 9 głosam i przeciw 7 
aby dla obu uniwersytetów była w spólna koim- 
sya egzaminacyjna. P rzy  czeskich ustnych i pi­
sem nych egzam inach połowę przedmiotów bę­
dą kandydaci zdawać w języku niem ieckim  — 
Niemcy zaś wszystko.

Praga, 10 stycznia. Celem zapobieżenia nagro­
madzeniu pieniędzy, których użyć nie można, 
postanowiły czeskie kasy oszczędności przyjmo­
wać wkładki najwyżej tylko do 500 złr.

Wiedeń, 10. stycznia. Górnoaustryacka Izba 
handlowa w niosła petycyę, aby służba pocztowa 
i telegraficzna odbywała się i w święta przez 
cały dzień.

Do W iener A llg . Z tng. donoszą z Petersbur­
ga, że n ib iliści ofiarowali carowi zawieszenie 
broni, póki następca tronu nie dojdzie do pełno- 
letności, ażeby tymczasem zaprowadzić reformy. 
Rada państw a rosyjska zniżyła budżet wojenny 
o 141 m ilionów rubli.

Petersburg, 10 stycznia. Jen e ra ł Czerewin, na-
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Czernik straży przybocznej cara, podał się do dy- 
misyi. Carowa ma być ciężko chora na zapalenie 
płuc.

Rzym,110 stycznia. Spodziewają się tu odwie­
dzin cesarza austryackiego i cesarzowej w kwie­
tniu.

Berlin, 10 stycznia. Soeyalno-demokratyczm po­
słowie zamierzają żądać rozciągnięcia wniosku 
W indhor^ta na wszystkie ustawy wyjątkowe.

Berlin, 10 stycznia. W  odpowiedzi na interpe­
lacyę H ertlinga w sprawie ustawodawstwa o fa­
brykach, m iał Bismark wielką mowę. Oświadczył, 
że zm ienił swoje zapatrywania, oclkąd wybory 
okazały, że robotnicy vrięcej mają zaufania do 
zwolenników wolnego handlu, dc socyalistów 
i pomocy własnej, niż do państwa. Nic się nie 
da wykonać bez udziału interesowanych kor- 
poracyj. Zakaz pracy w dnie świąteczne i usta­
nowienie norm alnego dnia pracy, obudzać może 
obawy przez ubytek zarobku. Ustawa powinna 
być przenikniona ebrześciańską m oralnością i m i­
łością bliźniego. Jak  lud wiejski został uwolniony, 
tak robotnicy muszą być ubezpieczeni.

( Z  biura korespondencyjnego).
Wiedeń, 10 stycznia. Rcichsraths-Corresp. do­

nosi, że według telegramu Smolki przyszłe po­
siedzenie Izby poselskiej odbędzie się w piątek, 
20 stycznia.

Praga, 10 stycznia. Uzupełniający wybór z wię­
kszych posiadłości w miejsce F r. Thuna, rozpi­
sany na 18 lutego.

Berlin, 10 stycznia. W  parlamencie ks. Bismark 
odpowiadając na interpelacyę Hertlinga w sprawie 
ustawodawstwa o fabrykach, rz e k ł, że dopiero 
w kwietniu będzie można przystąpić do obrad 
nad tym przedmiotem, łącznie z innemi ustawami 
reformistycznemi. Jeżeli się do przemysłu ma zau­
fanie, powierzając mu roboty na cele państwowe, 
to należy także przyznawać mu zaliczki ze skarbu 
państwa. Kanclerz zaleca ostrożność przy ograni­
czeniu czasu pracy. Podatek od broni można do­
piero wtedy znieść, jeżeli będzie zaprowadzony 
monopol tytoniowy. Mówca przestrzega przed na­
dziejami, które nie mogą być spełnione.

Paryż , 10 stycznia. W  skutek wczorajszych 
deinonstrauyj, skazał sąd policyi poprawczej Lu­
dwikę Michel na 15 dni aresztu za obrażenie 
ajenta policyi. Inn i zostali skazani na kary różnej 
wysokości, od 8 dni, do 2 miesięcy. Co do Eu- 
desa odroczono rozprawę do czwartku.

Londyn, 10 stycznia. Office Reuter  podaje 
z Kairu treść noty angielsko-francuskiej. Oba 
rządy uważają utrzymanie Khcdywa na tron.e pod 
warunkami usankeyonowanemi w firmanie suk­
cesyjnym, jako jedynie możliwą rękojm ią porządku, 
i pomyślności Egiptu, w czcm Francya zarówno 
z A nglią je s t interesowaną. Oba rządy ściśle się 
złączyły w postanowieniu, żeby połączonemi usi­
łowaniami usunąć wszelki powód do zewnętrz­
nych zawikłań — i nie w ątp ią, że publiczne 
wypowiedzenie zapewnienia tego przyczyni się 
do wykonania ich zamiaru, i zapobieże niebez­
pieczeństwom, którym zresztą F rancya z A nglią 
wspólnie stawiłyby czoło. Rządy spodziewają się, 
że i Kbedyw sam w zapewnieniu tem czerpać 
będziu zaufanie i s i łę , jakich  do kierowania lo­
sami E gip tu  potrzebuje.

Cork, 10 stycznia. Tak zwany kapitan Moon- 
l ig b t, którego właściwe nazwisko jest Connell, 
zostai w więzieniu delatorem — poczynił bowiem 
zeznania, w skutek których policya w niedzielę 
w M illstreet pochwyciła grono złożone z 12 osób, 
które brały udział w osłatnieb aktach gw ałtu 
w okolicy.

Kursa miejscowe i giełdowe.
Kursa rozumieją się bez wartości bieżącego kuponu, który 

się dolicza.

K r a k ó w , d n ia  10/1.
Ruble papierowe ros. ..................................za 100 rubli
Marki niem. złote lub pap.................................„ 100 mar.
Kupony sr e b r n e ...........................................................................
Dukili nowy w a ż n y ...................................
20-to Frankówka złota . . . .
Pożyczka krajowa galic..................................... za złr. 100
Obligacye Indemnizac. galic.............................. „ 100 zł.
Listy zast. Tow. kr. ziem.........................................................

6°.
5
4
6
5
5
6
5
57.
6 
6 
7- 
5 
4

5/0
4 
6
5
5
6

47.
47.
4
5
4
5  
5

„ Banka Hipoteczn. . . . . . .
n « „ z  piemią 10°/, .
„ „ „ zwrotne za 40 lat

dłużne g. zakł. włościańsk.

„ zattawne g. Z. Kr. w Krakowie 36 letnie . .
n n „ „ „ „ 36 „
" „ f, „ „ „ 18 „
„ dłużne g. Z. Kr. „ 20 „ . .

Listy zastawne Król. Pol..................................za rubli 100
„ likwidacyjne  ................................... „ „ 100

L w ó w . d n ia  7/1.
Akoye Banku hipotecznego gal. . . . s. na zł. 200
Listy zast. Tow. kred. ziem.............................za złr.

„ „ Banku hipotecznego g a l . . . „
„ „ „ „ z 10%  premią ,
n „ „ „ zwrotne ze 4o lat
„ „ Banku włościan................................ „

Obligacyc indemn. gal..........................................

100
100
100
100
100
100

W ie d e ń , d n ia  9/1.
Obligi długu Państw a.

Renta austr. p a p ie r o w a ......................   . za
„ „ s r e b r n a ......................................... „

n z ło t a .......................................  „
„ „ pap. nowi. .  ...........................

Lot' ł  roku 1854 na 250 z łr . .
„ 1860 „ 500 „ . . .  .

.„  1860 „ 100 . . . .  .
„ „ l8o4  bez % eałe . . .

„ 1864 bez % połówki . .
Como Renten-Schein na 42 lirów . . . 
Listy zastawne Domenów austryjackich 

po 120 złr. =  309 franków
Obligi korony w ęgierskiij. 

Renta złota w ę g i e r s k a .............................

n pap. „ ........................
Oblig. węg. Ostbaha a r, 1876 w złocie

złr. lOu 
„ 100

„ „ i w„ „ 100
za złr. (00
n „ 100
n „ ino
a , „ 10ó„ „ 100

za sztukę 1

za sztukę 1

za złr. 100
„ „ 100
n „ 100
» .  100

płacą żądają |

4

5 %
5
5

122 75 123  - 6
5 8  - 5 8  25
99 5 0 100 — 5

5  58 5  62 : 5
9 40 9  44

o

100  25 101 -
o
0

101 25 101- 75
9 6  25 97 - 4 1/ .

101 50 102 - 3
102 50 103 — 6

9 9  25 100  - 5
101 75 103  50 5

er

101 - 102 -
0
7
6

—  — —  — 5 1; ,
k

9 8  20 9 8  75
ł
5

8 5  - 8 6  — 6
6

3 0 6 - 3 0 9 - - 5
r

1 0 1 2 5 101-50 0
k 1/

96-30 9 7 - - *  I tŁ
101-75 102  — 4
102-50 1 0 3 ‘—

99-25 100-— 5

101-75 1 0 3-50 5
100 10 0  85 4*/,

g
5
5

7 7  20 7 7  35 5
7 8  30 78  45 5
93  85 04 - 3

-94  76 9 4  90 5
122 5 0 123 25 5
133  — 133 50
135  75 13 6  25
173 25 17 4  —
171 50 172 - —

145 50 ' --------------
—

1 19  60 11 9  80 I

8 9  - 8 9  15 _
8 9  35 8 9  50 _
97 30 97 f  0

Pożyczka premiowa węg. po 100 złr. .
r „ „ po 50 złr. .

Losy Cisańskie (Theiss Reg.) . . . .
Obligi indem izacyjne. 

Obligacye indem. Bukowi ński e. . . .
Obligaeye indemizac. Galieyj......................

„ „ Siedmiogrodzkie .
n „ Węgierskie . . .

Ró.hie iune pożyczki. 
Losy Donau Regulir. z roku 1870 . .

n „ „ „ 1878
„ Wiedeń, komun. „ 1874 z pr.
„ Serbskie po 100 franków . . .
„ Tureokie po 400 „ . . .

L is ty  zastawne. 
Listy Boden Credit allg. oest. złote . . 

n „ „ „ z  premią
„ Banku hipofecz. gal............................
n n n ,, Z 10 % prem

„ zast zakł. kr. ziem. w Krak. 18-letn.
ił n „ n n „ 20-letn.
n n n n n „ dU-iCtO.
n „ „ „ „ „ 36-letn.
„ „ gai tow. kred. ziem. . . .
n n tt w Ti. n . . .

„ rustyk aln e...................................
u n „ 1 5 - l e t n i e . . . .
n n ii 20- l etnie. . . .
„ „ Banka austr.-węg.......................

Obligacye pierwszeństw a kolt
k ib r e c h ta ..................................na 300 złr.

Ferdynanda północn. . . na 300 złr.
Kar. Lud. Em. z r. 1881 . . na 300 złr.
Koszyc.-B';g Umińskiej . . na 200 złr.
Lwowsko-Czerniow z r. 1865 na 300 złr. 

n „ z r. 1872 na 300 złr.
R u d o lfa ........................................na 300 złr.
Siedmiogrodzkiej . . . . na 200 złr.

-Lombardy fSiidbahn) . . na 500 fi.
Przemy, „ »-Łup ko w. I. Em. na 20O złr.
^ r d o - t y ..................................na 300 złi%

Losy.
Kredyt, dla hand. i przem. aa 100
®laI7 ..................................na 40 złr.
Towarz. żeglugi Dunaju
Insbruck . . .
Kegiewich . . . .  
Krakowskie . . .
Lublańskie . . .
Ofner (miasta budy) 
Palfy . .
Ru lo lfa ............................ na
8alm ..................................na

na
na
na
na
na
na

m
na 100 

20 złr. w 
10 złr m 
20 zfr. w 
20 złr. w 
40 złr. w 
40 złr. m 
10 złr. w 
4u złr. m,

złr. 
. k. 
złr. 
. a. 
. k.

a. 
. a. 

a. 
k. 
a. 
k.

płacą żądaj
„ „ luO 1 2 2  15 123 25
„ „ 100 12 0  50 121 50
n -  100 11 1  75 112 25

za złr. 100 100  - 100  75
■ a 100 100  25 100  75
„ „ 100 100 50 101 75
„ „ 100 9 9  50 100 50

za sztukę 1 1 17  50 117 40
» >i 1̂- i

1 04  - 104  50
» n x

45  50 4 6  -
u u i 2 9  - 29  40

za złr. 100 118 50 119  -
„ „ 10 u 102  - 102  50
n „ 100 101 50 102 —
„ „ 100 102  50 103 -
„ „ 100 9 9  50 100  50
„ a 100 — .— 104  50
,, 100 105 75 1 06  75
a a 1 0 0 101 50 102  50
a a 10 0 99  - —  —
a a 100 9 6  25 9 6  75
a a 100 101 25 101 75
„ „ 100 103  — 103 —
a „ 100 —  — —  —
„ a  100 9 4  75 95 75
a a 100 101 70 101 40
„ „ 1 0 0 L01 - 101 20

a a 100 9 4  70 95 -
.

za złr. 100 9 6  - 9 6  30
a „ 100 105 — 105 50
a a 100 101 - —  —
a „ 100 9 7  90 9 8  30
a „ 100 9 5  - 95  50
„ , 10 0 — — — —
a a 100 100 25 100  60
a „ 100 9 2  75 93  -

za sztukę 1 130 50 131 -
a a 100 9 4  75 95  25

za złr. 100 9 2  60 9 3  30

za 'sztukę 1 7 7  - 177  5u
4 0  — 41 —a a

115 50 11 6  50
'JA  50 2 4  50a a
1 7  50 18  50
19  5u 20  50

a a 2 3  50 24  -
4 i  r 41  25
3 8  V 3 6  -

a a 21 - 21  50

a a 6 * ' - - -  —

bez % 
5 
5
5
6
4
5

bez °j0 
bez % 

5 
5 
5 
5 
5 
5

57.

4

5

Salcburgskie . 
St. Genois . 
Stanisławowskie 
Tryestyńskie .

Waldstein . . 
Windischgraetz .

. na 20 złr. w. a.
. na 40 złr. m. k.
. na 20  złr. w. a.
. na 100 z łi. m k.

na 50 złr. w. a. 
. na 20 złr. m. k.
. na 20 złr. m, k.

A kcye bankowe.

za sztukę

A n g lo b a n k ...............................................................na 120 złr.
Bankverein Wiener ........................................na 100 złr,
Bodencredit allgem. aust......................................na 80 złr.
Kredytowe dla handlu i przem......................... na 160 złr.
Kreditbank węg. a llg .............................................na 200 złr.
Hipoteczne galic...................................................... na 200 złr.
Budnn credit „ ................................................... na 200 złr.
Liinderbank ......................................................... na 100 złr.
Anstro-węgiersk........................................................ na 600 złr.
U nion.bank............................................................... na 100 złr.

A kcye kolejowe.
Albrechta ...............................................
Alfold Fiu m e .........................................
Ferdynanda Nordbahn . . . . ■ .
Franciszka J ó z e f a ..............................
Karola L u d w ik a ...................................
Koszycko-Bogumińsk...............................
Lwow ko-Czeruiow. Jassy . . . .
Morawsko-szlązkie centr........................
Prag D u i e r .........................................
R u d o lfa .....................................................
Siedmiogro d z k i e ...................................
Staatseisenbahn państwowa . . .
Lombardy (Siidbahn) . . . . .
1 ngar. Gal. I. Przemyśl.-Łupk.
Nordos t y. . . . . . . . . .

na 200 złr. 
na 200 „ 
n. 1050 „ 
na 200 „ 
na 210 „ 
na 200 „ 
na 200 „

na 200 złr. 
na 200 „ 
na 200 „ 
na 200 „ 
na 200 „ 
na 200 „

Waluty.
Dukaty pełno w a ż n e ...................................
20-to Frankówki . ...................................
20-to Marko w k a ...............................................
Pół Imperyały ros. pełno ważne . . .
Funty sz ter lin g i...............................................
Tureckie liry złote  ...................................
Banknoty w ł o s k i e .........................................
Ruble papierowe...............................................

W a r s z a w a , d n ia  9/1.
Listy zast. nowe r. 1 8 6 9 ..............................

Kupony
Listy likwidacyjne.........................................

Kupony . . .
, „ miasta Warszawy la  Em.

Ilai n n n xxa 77 *
i „  n n U la  „ .

za sztukę

za rs. 100

płacą | żądaj i.

49 50
26 - I

50 — 
27 —

127 __ 128 —

64 — 66 _

31 — 32 —

38 25 38 75

144 50 144 75
137 20 137 90
278 50 279 __

344 90 345 10
341 75 342 25

845
—

847
—

141 60 142 80

173
—

173 50
2585— 2 5 9 0 -
199 50 200 —

308 15 308 75
147 75 148 —

174 75 175 15
26 25 26 75
64 75 65 25

174 25 174 75
168 50 169 —

327 50 328 —

147 40 147 80
166 — 166 50
167 — 167 50

5 60 5 62
9 42 9 43

11 62 11 66
9 70 9 72

11 85 11 90

46 15 46 75
1 22 1 23

98 25 98 75
— — — 2 0
85 50 85 75

93
— 92 15

1 - — 91 10

Jś ursa telegraficzne.
Dzisiejsze Z dn ia  po­

W ie d e ń  dnia 10 stycznia 1882. g, 2 ta. 30 przedniego

Renta papierowa austr....................... 77-30 77.20
„ srebrna „ . . . . 78-30 78.30
„ złota „ . . . . 9 4 - - 93-85

5% Austr. Renta pap. nowa . . 94-60 94-80
4% W ęg. „ „ ....................... 88-70 89-05
6% „ „ złoia . . . . 11960 119-60
Losy z r. 1860 ................................... 133 — 133—

„ „ 1864 ................................... 172-75 174.—
„ premiowe węg............................ 122-25 122-50

Londyn ................................................... 119-20 119-25
N apoleondor......................................... 9 43 9-42
M a r k a .................................................... 52-30 58.25
Dukat . ......................................... 5-60 5-60
Ruble p a p ie r o w e ............................. 122.75 122-87
L o m b a r d y ......................................... 145-75 147-60
Akcye Banku Auatr.-węg. . . . 845-— 845—

k r e d y t o w e ............................. 337-70 344-90
„ Karola Ludwika . . . . S05‘— 308-25
„ Lwowsko-Czerniow. . . . 174 - 174-50

Węg.-półn.-wschodnie . . 167— 167-25
„ Koszycko-Bogum..................... 148 — 147.75

Północno zachodnie. . . . 227— 228-75
„ Anglo Banku , . . . . 143— 144*50

5% Obligacye Indemn. gal . . . 100— 100-25
6 “jo Listy h ip o teczn e ....................... 101-75 101-75
Akcye Siedmiogrodzkie . . . 168 50 171.75

R e r l in  dnia 10 stycznia 1882.

Wiedeń . . . 171-20 171-35
B a n k n o ty .............................................. 171-45 171-75
W arszaw a.............................................. 210— 210-30
Ruble . . . .  ....................... 210-80 211-20
5°/0 Listy zast. król. polsk. . . 65-05 652 0
4 °/0 „ likwidacyjne . . . . 56-40 56-60
Akcye Karola Ludwika . . . . 132— 132-50

„ k r e d y t o w e ............................. 596-50 6 0 4 - -
Usposobienie giełdy lepsze

Wydawca: Dr. AfldMi AsfiyJc.
Odpowiedzialny Redaktor: 

l)r . Tadeusz Mutcwski.

S r A M S N L A J T E .
Jakieś indywiduum, które chodzi w Krakowie po domach 

i żebrze pod mojem nazwiskiem, utrzymuje, że jest zmu­
szony udać się do Lwowa, a nie posiadając odpowiedniego 
funduszn, prosi o wsparcie.

Zrwiadamiam więc, że mojego imienia użyto tu za tar­
czę i że jest to ohydne oszustwo, obliczone tylko na litość 
dobrycn ludzi.

A1 y nadal nie dawać pola popisu nędznym wyzyskiwa­
czom, upraszam o oddani i tego oszusta, jeśli się edzie po­
jawi, władzom policyjnym. in d rze j S zyd lak ,

uczeń 8ej kl. gimn. św. Anny.



4 Nr. 8. B E P O E  M A. Ertków 11 Stycżnia 1882-

Pługi, brony, sieczkarnie, bura- 
czarki, grabie konno, żniwiarki, 
wiązac/.ki, młocaniie, kieraty, lo- 

kumobile parniki itd.

ORIENT u

SPÓŁKA HANDLOWA
w e  I .M O w io , ul Jagiellońska I. 5.

Pompy, pulsometry, gatry, turbiny, 
piły. alembiki, kotły, świdry, son­
dy; jedwabne, druciane i blaszane 

siatki, przetaki i pytle.

1

dostarcza po cenach fabrycznych wprost z pierwszorzędnych fabryk krajowych i zagranicznych w s z e l k i c h  m a s z y n  
i .a i r z ę d z i  i  p r z y b o r ó w  r o l n i c z y c h ,  o g r o d o w y c h ,  g o s p o d a r c z y c h  i  g ó r n i c z y c h  a głównie do po­
szukiwań nafty. Przyjmuje rcperacye tychże i odlewy części składowych tak z żelaza jak  i z m etalu. Podejmuje wszelkie 
roboty melioracyjne, "budowy techniczne i całkowite urządzenia młynów, tartaków, browarów i cukrowni. Z własnych sk ła­

dów dostarcza w najlepszych gatunkach w i n a ,  k o n i a k i ,  o l i w y ,  k a w y  i  h e r b a t y .
Zajmuje się wywozem płodów krajowego rolnictwa i prze

c ^ ^ g ll i^ c ^ k t tT d ó ^ T r -  mysłu' -  wyrabianiem i konwerśyą pożyczek. Załatwia 
cm i biacby. tapety, parkiety; pic- i |  kupna i sprzedaże majątków i lasów, w ogóle wszelkie
ce i kucimie najlepszych systemu- i| w handel i przemysł wchodzące interesa.
  ll)* ltl' ’  Adres dla telegramów: „ORIEKT" Lwów.

22 4 - 7

Pasy transmisyjne, węże gutaper- 
ckowc i parciane, oleje do smaro­
wania maszyn; płachty nieprzema­
kalne do przykryw, maszyn, płachty, 

rzepak, itd,

:  TOWARZYSTWO WZAJEMNEGO KREDYTU
S  W  K R A K O W I E  £

ijp iaca CzM om swym p z? m zy  oi 2 STycziia 1882 r. oj niziałó! wjtaoojcli przed 1 Paltórnita Ł r f
I  5  p r o c e n t  i
|  jako zaliczkę na dywidendę za rok 1881, #
w  które w kasie Towarzystwa w Krakowie i T ilii we Lwowie za okazaniem •#
I  książeczki udziałowej podniesione być mogą.

m
J jT Kraków, dnia 20 Grudnia 1831.

(Przedruk nie bedzie płacony). 6-3-4 

# # # # # # # # # # # # # # # # # # # # € # # # # # # # # # # # # # # # # # # # # # #

I I I

ZYGMUNT

WASILKOWSKI
asfalterz

b. Agent Warszawskiego Przedsiębiorstwa Asfaltowego

wykonywa wszelkie roboty w zakres fachu jego wcho­
dzące rodzimemi asfaltami: Limmcrowskim i Włoskim.

Kraków

Adres:

Rynek Główny — Krzysztofory 
III. piętro.

\
1 1 I I

Wszelkie materyały i artykuły budowlane poleca i udziela wszelkich 
objaśnień, kosziorysow, planów itd.

B i u r o  t e c h n i c z n e ,  A g e n c j a  £ S k ł a d

arW oł&w M h i i y c l i  1 i r n M r  cemeatcwrsU!
H r a k ó n  u l .  K r o w o d e r s k a  X r .  6 5  nowy, 1 6 7  stary.

Przy zamówieniu wszelkich artykułów na całe budowle znaczna zniżka cen.
CENNIKI DARMO. 30-4-6

L. ZIELENIEWSKI
f

!! — ---------

Fabryka Machin
i

Narzędzi Rolniczych
w  K r a k o w i e

poleca:
S z r u to w  n i k i  do owsa, O n i o t o n  n i k i  do słodu, S i e c z k a r n i e  

i S z a t k o w n i c e  różnej wielkości,
B l a n k i  do czyszczenia zboża, U tE ło c a rn ie  ręczne i kieratowe 

różnego systemu, P a r n i k i  do karmy dla bydła i gorzelniane,

p rzyjm u je  do druku: 

dzieła, broszury, czasopisma, tabele, cyrkularze, 
ogłoszenia, rarbunki, blankiety kupieckie, 

naczółki na listy i koperty, zaproszenia weselne, 
afisze, karty pogrzebowe, bilety wizytowo i t. p.

którt wykonywa na czas oznaczony 

z a l e c a j ą c  c z y s to ś ć  d r u k u  i  g u s t o w n y  u k ł a d  
p r z y  c e n a c h  u m i a r k o w a n y c h .

KUTRZEBA A MURCZYŃSKI
w Krak o Wita

polecają swoje obficie zaopatrzone składy, mianowicie 
wszelkiego rodzaju Papiery kancelaryjne, listowe i rysunkowe, Koperty we wszystkich 
wielkościach, Pióra, Ołówki itp. Farby i Płótna do malowania olejnego i akwarelowego, 

oraz wszelkie Rekwizyta malarskie.
Wielki wybór R a m  z ł o c o n y c h  i  r z e ź b i o n y c h  we wszystkich wielkościach.

Zamówienia z prowincyi odsyłają się odwrotnie. 55-1-20

W a g i  dziesiętne 
i centesimalne 

do ważenia bydła

K A L E N D A R Z E  NA R O K 1882
u k ł a d n  A . N o  w o l e c k i e g o ,  — i  o h  w y d a n i a  1 4 ,

w j s i l j  jo ż  i s ą  do n ab yc ia  w w ydaw nictw ie i we w szystkich  k sięg arn iach  w k ra ju , h an d lach  p ap ierń  itp .
P. T. Publiczności zaloca się szczególniej:

KALENDARZ IŁŁUSTROWANY POWSZECHNY
który oprócz zwykłej części kalond. i informac., zastosow, do potrzeb całej Galicji, zawiera w części literackiej:

Dzieje ostatnich 20 lat K rakow a i działalność trze ch jego prezydentów .
A rkuszy d ruku  17. Cenn 65 cnt.

Prócz tego wyszły: K alen darz d la  lu d u  25 cnt,, P n g ila rcso w y  z życiorysem i portretem Zofji 
Potockiej 25 ct., K lesso n k o w y  (miniuturowy) 18 cnt., oprawny ozdobnie w skórkę i jedwab 40 cnt., 

B elenny duży z portretem marszałka Dra M.‘ Zyhlikiewicza 25 ct. B iu rk o w y  na kartonie 25 cnt. 
Odprzedającym, bio rącym za gotów kę odstępuje się znaczny rabat, a w razie nierozsprzodania kalendarzy do

do sierpnia 1882 r. przyjmuje jo wydawnictwo w zamian za kalondarze na 1883 r
11-4-4

Nakłsaem Księgarni, Składu i Wypożyczalni Nut 

muzyoznych i Expedycyi Pism Peryoaycznycn

S. i  K r z i t o i i s k i ®  w M o w i t
wyszły:

F riedriech A . „Nad W isłą Kadryl 
G iustin ian i „Czemu11 V (Porchó) .
H ofm ann K .  „Polonez cesarski" . . 
P allam cin i M . C. „Abschiedsgrusse1 Walce 
P atzke E . „Die ersten Bliitheu" W alce .

— „Idylla" Polka . . . .
— „Patronossen" WTaIco . .

P o p p tr  F r . „Trzy pieśni religijne" na 1
lub 2 g ł z towarzyszeniom organu. - 

R udnicki M . „Bałamut" Kadryl . . . -
2 omkowicz F . „Enigmo" Polka francaise - 
W roński A .  „Biało róże" Walce . . .

— „Bukiet fiołków" Walco
— „Cecylia" Polka mazurka . -
— „Djalioł" Galop . . . . -
— „Jeszcze Polska nie zginęła"

Polonez . . . .  . -
— „Kadryl z obrazu „Kościuszko

pod Racławicami" . . . -
— „Kochajmy się" Mazury . . -
— „Marsz myśliwski,, . . .  -
— „Marsz żałobny" . . . .  -
— „Mazury Krakowskie" . . -
— „Na dobitek" Mazury . . -
— „Na wyżynku" Mazury . . -
— „Walce akademickie" . . -
— „Wśród bomb i granatów"

G a l o p .......................
— „Wspomnienie z Krynicy"

P o l k a .......................
— „Złote sny" Walce . . .
— „Zofii" Polka mazurka . .

Żeleński W ł. Dwie pieśni „Róża dzika"
i „Niepewność" . . . .

— „Marzenia dziewczyny" . .
26-3-6

- . 8 0
- • 6 0
- • 9 0

1.—
- • 9 0
-■ 4 0
- • 9 0

-■ 3 6
-•GO
— 50
1- -

1—
- • 4 0
- • 3 0

-■00

- • 8 0
— 60
— 36
-■ 4 0
— 75
- . 6 0
- . 6 0
— ■90

— 40

- • 4 5
1- -

- • 3 5

-■ 7 5
— 60

WILHELM FENZ
Kraków, B jn ek  Ar. 9.

poleca Szanownej Publiczności:

OBICIA POKOJOWE 
MASZYNY DO SZYCIA

Parfnmerje frawsłą i aigitlstą
Wodę Kotońską prawdziwą

Mydła tłuste i glicerynowe
KOŁNIERZE, KRAW ATY 

F e z j  i  F o n l a r j  t n ę z k f e

KALOSZE i PUSZCZE GUMOWE
TORBY i NECESSAIRY PODRÓŻNE

Różne przedm ioty z porcelany i p a jo lild
P A P IE R K I  FRANCUSKIE

n a  c y g a r e t t y

ALBUMY z PLUSZU i ze SKORY
Herbatę pierwszego gatunku

ZABAWKI i GRY TOW ARZYSKIE 
tfici, Ig ły  i  w s zys tk ie  d ro b ia zg i

należące do domowego użytku 
NAJWIĘKSZY SKŁAD

WEŁNY i BAWEŁNY.
24-3-3

1 WOZGW

wszelkiego rodzaju 
J * o m p j ’ 

i  S i k a w k i

Zwraca się uwagę

ogniowe
3-3-3

zarazem Odlewy do budynków i zakładów przemysłowych według 
modeli własnych lub według nadesłanych rysunków.

N t .  H a r h i e w i c z
we Lwowie, w Rynku, 1. 42,

I i a H  T o ia r d i  K o l o p M  o io c o i ,  L u b o , Win i M a t y
zgromadził w swym handlu, utrzymuje na składzie i poleca.

P Ł Ó T N A
(1 omowego wyrobu krajowego,

a m ianowicie:

P iękne białe P łótna Korczyńskie
czysto lniane

w sztukach 80 do 84 ccntimetrów szerokości, a 34 metrów =  57 ł. poi. długości po złr. 
13, złr. 14, złr. 15, złr. 16, złr. 18, złr. 19 50, złr. 21, a najcieńsze na koszule po złr. 24

i 26 złr. za sztukę.

’j |̂ ”  O B R U S Y
białe i kolorowe garniturowe i na metry po 116, 146 i i60 centimetrów szerokości po 80

cnt., złr. 1 i złr. 1 2 0  meter.

Każdy kto zaprenumeruje od nowego roku 1882 „ D z i e n n i k  d l a  w s z y s t k i c h -  cza­
sopismo iIlustrowane, wychodzące piąty rok we Lwowie — otrzyma jako preinium b e z p ł a t n e ,  
w i e l k ą  r y e l n ę  ń e l e n n ą "przedstawiającą p i ę c i u  m a r s z a ł k ó w  s e j m o w y c h  g a -  
l l c y j s h  l e k ,  to jest wszystkich od początku ery konstytucyjnej aż dc obecnego. Portre ty  jio- 
czone są stosownymi emblematami. Rycina rozsyła: się będzie około 15 lutego 1882 r.

„ D z i e n n i k  d l a  W s z y s t k ic h "  oprócz illustracyj i powieści, posiada bardzo uroz­
maiconą i obfitą treść, a nadto prenuineratorowie otrzymają stair bezpłatnie dodatek humory­
s tyczn y  ilinstrow any  pt Ż a r t y .

Pienumej ita wtaz z  p r a n y m i  i  dodc tkiem humorystycznym illustrowanym wynosi półrocz­
nie 5  z ł r .  1 6  c t .  kwartalnie 3  z  I r .  1 3  c t .  (6 marek, 6 franków).

Pieniądze prenumeracyjne najdogodn.ej przesyłać przekazami poćztownni pod adresfm: D o  
A d m l n l s t r a c y i  „ D z i e n n i k a  d l a  W s z y s t k i c h 1 w e  L w o w i e  n l l c a  Z y g m u n -  
to W rik a  f i .  7 .  € .

48-3-3

Browar Piwny Parowy w Słotwinie
(stacya kolei Karoku*Undwika)

w pełnym  ruchu będący, z całknwiiem urządzeniem i zanasami

je s l Ho w ydzierżaw ienia na dłuższy p r z e c ie  czasu, l i d  Kcrzytatnemi w a n n a m i ,
Wiadomość u właśoioiela Hotelu Krakowskiego w Krakowie.

54-1-6

r

S E R W E T K I
białe i kolorowo do garniturów po złr. 1 80, złr. 2 20, złr. 3 50, złr. 4 i złr. 4 80 tuzin.

iD C  R Ę t Z .M K I
różnej grubości i szerokości po złr. 4 20, złr. 4 80 d r . 5 50, złr. 7 20, i 8 40 tuzin.

PŁÓ TNA  P R Z E Ś C IE R 4 9 ŁO W G
| bez szwu 134, 146, i 160 centimetrów szerokości po złr. 1, złr. 1 10, i złr. 1 20 metr.

2W  PÓ Ł-B IE U O A K  PŁÓ T N A  B Ł A Ż O W N K IE
lniane 1 konopne

w sztukach 70 do 76 centim. szerokości a 28 metrów == 47 ł. pols. długości po złr. 7,
złr. 7 50, złr. 9 40, złr. 10, złr. 10 50, złr. 12, ię złr. 13, za sztukę.

Prześcieradła grubsze do kąpiel po złr. 1 2 |  sztuka

Mftfslowniki mocne konopne po 70 centów sztuka.

^®i®U6Czki cieńsze i grubsze po 20, 28, i 30 centów sztuka.

Płócien ku i drelichy Andrychowskie różno kolorowe.
| w sztukach po 70 centimetrów szerokości 29 metrów =  48 łokci pols. długości po złr.

8 50 złr. 9, złr. 10, złr. 10 50, złr. 12, do złr. 15 za sztukę.

S C  N K A R PE 1 K I  U R Y R O W sK lK  
, . wyrói* ręczny domowy
| Ntctane grube po 25 ct. para. 
i bawełniane pojedyncze po 30 ct. para.

podwójne po 40 ct. para.
.\a  żądanie rozsełam  okazy z oznaczeniem rozmiarów i cen • nolcam  łaska* 

j względom  Sza Publiczności, jakoteż wszystkim  zakładom Krajowym te wyroby, krajowego , 
przemysłu domowego, jako wyroby uozeiwe i znacznie tańsze od zagranicznych wyrobow  

| iabry-znyen
% uszanowaniem

i* t. L l a r k i e w i e z
3!>'3-3 Lwowia, w rynku Nr. 42.

Das Im Jahro 1858 gegrt. • .e osterr.

ANNONCEN-BUEEa  Li A. OP1 Ł IK
W I K A , S t a d t ,  S t n h e n b n s t e l  A r . 3

(Eckhaus der Wollzeile Nr. 36), i?2-?
empfiehit si«h zur Bosorguntr von Annoncen allor Art fiir 

aammtliche in - und auslandischc Journale.
Fiireine reelle Ausfiihrung aller einlaufendcn Anftriige burgt die allgemein ais solid bekanntc und 

altestc Firma dieser Branche in Óestereiph - Ungarn.
P r e i s - C o n r a n t e  u n d  K o 8 t e n - V o r » n » e k i l f t g c  g r a t i s  u n d  f r a n c o .

j b d b b fc

N A K Ł A D E M  K. B A R T O S Z E W I C Z A
wychodzą w taniem, popularnem wydaniu

D Z IE Ł A  JU LJU S Z A  SŁOWACKIEGO
w 5ciu tomach z portretem.

Prenumeratę wynoszącą 2 Złr. 50 ct. przyjmują wyłącznie księgarnia 
K. Bartoszewicza w Krakowie, (Rynek. Hotei Drezdeński, i księgarnia 

Seyfarta i Czajkowskiego WO Lwowie (Rynek).
T o m )  już wyszedł. — Całe w y d a w n ic tw o  ukouczouem zostanie w kwietniu 1SS2.

Jestto najtańi ze wydawnictwo ze wszystkich jakie się u nas ukazały.
Każdy tom obejmie 320—340 stronie.

Według tego poeroat „Jan B.elecki" przypadnie za 3 centy, poemat „W Szwaj- 
cary: za 2 Centy, „Żmija" za 9 centów, „Kordjan" za 12 oentow itd.

Sam tom I. obejmuje po«matą: Hugo, Mnich, Jan B ;eleoki. Arab, Ojciec zadżu- 
mionych, W Szwajoaiji, Wacław, Żmija, Anheili, Lambro oraz Godzinę myśli, Paryż.
Gróu Agamemaona, Dornę o Waoławle Rzewuskim i inne drobne utwory.

Po wyjściu 2po tenu oena na 4 złr. podniesioną zostanie.
Prenumerator©wie z prowiuoyi pragnący otrzymywać w miarę wychodzenia 

każdy tom pojedynczo, ranią dołączyć 75 centów na koszta przesyłki. — Przesyłka A
wszystkiej tomów razem (po wyjściu tomu 5go) wynosi 40 centów. | 2 —3 —3 T
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HANDEL A. MECNAROWSKIEGO
-w Kjafcowie> r óg u.1. Szczepańskiej i p lacu Szczepańskiego

  poleca
W  S Z Y N K I  Y Ę D Z O N E  " W

domowego marynowania, mało słone, częściowo i w większych ilościach.
Głąbiki, Rydze kiszone, marynowane, Grzybki prawdziwki, Ogórki kiszone, Korniszony na wagę

I słoiki różnej wielkości. | 19-3-3

Z drukarni Związkowej w Krakowie. Odpowiedzialny zarządca drukarni: A. Seyjewski.


